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CSR
1. CSR

13.

16.

ukaze się w piątek 20 hm.

1. Schur, NRD
2. Vesely. CSR

1.16.09
1.20.38
1.20.54
1.5539

Finlandia 
Anglia 
Austria 
Albania

38. Klabiński. Pol 2.04.39
47. Lasak. Polska 2.41.05

Od góry: Vesely.
Svab, Krivka

Na finiszu w Lodzi. Etap kończy Verhelst, za nim Klabińskl i Grabowski
Fot. CAF

Jeszcze jeden wiraż I Królak zakończy 
ostatni etap.

r Fot E. Franekowlak

3. Bułgaria
, 4. ZSRR
Ł Belgia
6. Polska
7. Dania
8. Szwecja 

Francja 
Rumunia

Gustaw Adolf Schur (NRD) okazał się najlepszym kolarzem VIII Wy4cłgR 
Pokoju, zwyciężając po zadętej walce najlepszych kolarzy-amatorów Europy, 

i Fot CAF

5.38.09
5.43.28
5.52.13

16.1138
29.52,23

18. 
19
20 
30.

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

ROK XI Nr 45 (1029) Warszawa, środa 18 maja 1955 r. Cena 50 gr

VIII Wyścig Pokoju zakończony

Królak piąty- Polska szósta w ogólnej klasyfikacji
Verhelst i Belgia 

triumfujq na ostatnim etapie 
Warszawa serdecznie powitała kolarzy

WE wtorek 17 maja stolica Polski — Warszawa gorąco powitała uczestników VIII 
Międzynarodowego Kolarskiego Wyścl gu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch- 
land" i „Rudeho Prava". Nieprzeliczone rzesze ludności zgromadziły się wzdłuż 

trasy I szczelnie wypełniły stadion Wojska Polskiego, gorąco oklaskując zwycięzcę Wy
ścigu Praga — Berlin — Warszawa, reprezentanta NRD Gustawa Schura, zwycięzcę 
drużynowego — zespól Czechosłowacji, pierwszego na etapie Łódź — Warszawa Belga 
Verhelsta, najlepszego kolarza polskiego Stanisława Królaka oraz wszystkich uczestni
ków tej największej amatorskiej imprezy kolarskiej na świecie. Na trybunie honorowej

Zwycięzca ostatniego etapu Wyścigu 
Pokoju — Verhelst w chwilę po dekoracji 

wieńcem laurowym.
Fot. E. Franckowlak

stadionu zajęli miejsca: Przewodniczący Rady Państwa Aleksander Za
wadzki, Prezes Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR, członkowie Rady Państwa i Rządu, przedstawi
ciele naczelnych władz sportowych. Obecny był bawiący w Polsce Wice
premier Rady Państwowej i Minister Obrony Narodowej Chińskiej Re
publiki Ludowej — Peng Teh-huai, który uczestniczy! w Konferencji 
Warszawskiej w charakterze obserwatora z ramienia ChRL. Obecni byli: 
Ambasador Republiki Czechosłowackiej Polsce Kareł Vojaczek i Am
basador Niemieckiej Republiki Demokratycznej w Polsce Stefan Hey- 
mann. Licznie przybyli członkowie korpusu dyplomatycznego. Do zgro
madzonych na stadionie, wspaniale udekorowanym flagami państw bio- 
rących udział w Wyścigu oraz błękitnymi flagami pokoju I hasłami gło
szącymi braterstwo między narodami — przemówił zastępca naczelne
go redaktora „Trybuny Ludu", Wiktor Borowski.

PONAD czterdzieści tysięcy 
widzów wypełniło we wto

rek stadion Wojska Polskiego 
do ostatniego miejsca. Stadion 
grzmiał i huczał, tłum falował 
,1 .wiwatował — już na.długo 
przed przybyciem "kolarzy na 
metę. Warszawa przywitała ser
decznie i gorąco kolarzy. Setki 
tysięcy warszawiaków wyległo 
przecież również na trasę, wi
tając Wyścig niemniej entuzja
stycznie niż szczęśliwi posiada
cze biletów na stadion.

Już podczas meczu Ruda 
Hvezda — CWKS (1:3) meldun
ki nadchodzące z trasy wywoły
wały wielkie poruszenie. Wieści 
byty różne, pomyślne I mniej 
radosne, wszystko wyjaśniło się 
jednak dopiero na bieżni boiska 
wraz z przybyciem kolarzy. Gdy 
dwaj Belgowie a potem Czecho- 
słowak Kubr jako pierwsi za
kończyli Wyścig — wraz z set
kami gołębi wzlccial ponad sta
dion potężny okrzyk.

Oczekiwano z kolei Polaków, 
którzy rzekomo mieli oderwać 
się do drugiej grupy na ulicach 
miasta. Rzeczywistość okazała 
się jednak mniej pomyślna. Po-

Dokończenle na str. 3

Jaką przewagę
uzyskali zwycięzcy

VIII Wyścigu Pokoju
CSR Schur

5. Królak. Polska 1130 
6 Verhelst. Belgia- 1X04 
7. Wierszynin?-ZSRR 16^18. VSirrLooveren-B.29.50
9. Zabel. NRD * 21.19

10. Pedersen, Dania *33
Nyman, FinL 34^4 
Dumitrescu. Rum 41.13
Klich, CSR 47.27
Chwiendacz, Poł. 5451
OesreF-aaard, D. 57.53 . 
Georqjew. Bułę. 1.03.00 
Krestew, Bu'g. 1-03^31 
Blower. Anglia 1-08-38 ’ 
Reinecke. NRD 1.10.15
Grabowski. Pol. 1 35.CB

Następny numer

.Przeglądu Sportowego’

Klasyfikacja drużynowa
VIII Wyścigu Pokoju

1. CSR 176 45.17
2. NRD 176.56,33
3. Bułgaria 118-00 18
4. ZSRR 178.01.22

- 5. Belgia 178.05,55
6. POLSKA 178.06.11
7. Dania 178.40.56
8. Szwecja 178.49 01
9. Francja 180.01.19

10. Rumunia 180 06.08
11. Polonia Fr. 182-23.26
12. Finlandia 182.28.45

13. Anglia 182.37.29

14. Austria 192.56.55

15. Albania 206 37.40
Drużyny Indii, Egiptu 1i Norwegii zostały

zdekompletowane.

Klasyfikacja indywidualna 
VIII Wyścigu Pokoju

Klich. Kubr 
i Novak

Foto CAF
Strzykalskl (drugi z prawej) od
bił pitkę głową, powstrzymując 
jeszcze raz atak Rudej Hvezdy 

Fot E. Franckowiak

1. Schur. NRD
2. Vesely, CSR
3. Brittain, Anglia
4. Atnell, Szwecja
5. KRÓLAK, POLSKA

. 6. Verhelst, Belgia
7. Wierszynin, ZSRR
8. Van Looveren, Belgia
9. Zabel, NRD

10. Pedersen, Dania
11. Meister, NRD
12. Nyman, Finl.
13. Dumitrescu, Rum,
14. Klich, CSR
15. CHW1ENDACZ, POLSKA
16. Oestergaard, Dania
17. Georgiew, Bulg.
18. Krestew, Bulg.
19. Blówer.'Anglia 

?20. Ręinecke, NRD, t

58.51.20 I
58,59,48
59.02.34
59.02.34
59.03,10 J
59.03.24' i
59.07.41 1
59.12.19
59,12.39 .! :

, 59.15.53
59.20.14
59.26,14 
59.32.33 L
59.38,47 
59.4641 
59.49.13 
59,54.20 
59,54,51 
59.59.58 
60,01,35 ...



przeolad sportowySir. 3

Ruda Hrezda 3:1Szymkowiak podczas meczu CWKS
Kilkakrotnie obronił niebezpieczne strzały napastników cze- 
dtosłowackicli. Na zdjęciu: Jedna z interwencji Szymkowiaka 

Fo|L E. Franek»wiak

Piłkarze CSR bez sukcesów w Polsce

CWKS W-wa-Ruda Hvezda 3:1 (1:0)
Brychczy strzela trzy bramki

ł WARSZAWA 17.5. CWKS War-1 bnU Jak na meczu ze Stalą, 
t izawa — Ruda Hvezda Bratysława biegiem czasu grała coraz lepi
3:1 (1:0). Bramki zdobyli: dla
CWKS Brychczy — 3: dla Rudej 
Hvezdy—— Hlavaty FI. Sędziował 
Aleksandrowicz z Warszawy. W1- 
dzow ponad 40.000.

CWKS: 
Orłowski,

Szymkowiak, Mashelll.
Woźniak. Pteda. .Strzy-

kaleki. Kempny, Brychczy, 
Pohl. Cechelik.

biegiem cż&su srała coraz lepiej, 
a w drugiej połowie meczu zbio.
rała nawet zasłużone oklaski.

We wtorek dobrą dyspozycją 
strzałową błysnął znów maty 
łącznik CWKS — Brychczy. Powo
li wyrasta on na groźnego ry-

, wala Pohla, który dotychczas w 
Kowoi, { CWKS odznaczał się najwyższymi 

umiejętnościami strzeleckimi. Trzy
I «uda Hvezda: Hlavatv I, Hlóu- S”’?""*1, «««był® P™»
i T*rhv Kadlec Gósrh NedvL niezłej markt i wykazały, że•dek dr Lasko^ Ćimrf zawodnik umie doskonale wy-
। Ujvary (Hlavaty II). Balażik. ■ i—-- -----------

powodzeniem. Grający w tytm 
okresie na prawym skrzydle Balą- 
żtk minął Woźniaka, scentrował, 
piłkę przejął na głowę Kacaisy, 
podał do Hłavaty*ego a ten strza
łem z powietrza wy równał na 
1:1. Winę za utratę bramki pono
si Zieliński, który niedokładnie 
pilnował Kacany'ego.

Czechostowacy wykazali się 
niezłą techniką. Kacany, dr. Las. 
kov, Cimra l Nedvidek nieźle kom
binowali w polu, ale... wszyscy
niemal zawodzili strzalowo. Rozakorzystać sytuację, kiedy znajdu* I---------  --------  - r,---;------ -

I “ .• -•••—*- je sam na gam r bramkarzem. ■ ty111 goście wykazali skłonności do
Przed awoma laty piłkarze Ru- । Szczególnie podobała się publicz- I ^yt ostrej 1 nieczystej gry. W

’ dej Hvezdy zakończył’ swój pobvt, no4r.j -pierWsZa bramka kiedv to i 39 «i» sędzia podyktował rzut 
; w Pniszn» nnmvslmiRL \\ ■ d..... i------  — —— __ ; karny za zatrzymanie rękam1

składaiaceso sie do strzału Ko-
w Polsce znacznie pomyślniej. V Brvehczv ze stoickim spokojem

riTzegranych spotkaniach w . poczekał aż Hlavatv do niego
\Varszawie * Krakowie odnieśli । wyskoczy, by później lekkim szczu- 
jedno zwycięstwo i raz zremiso- rem umieścić piłkę w sam>m ro-
wali, osiągając ogolny stosunek [ siatki w napadzie * CWKS 
bramek 4:3. W tym roku n e po- i oprócz Brychczego dobrze zagra- 
wiodło się gościom czechoslnwac- |j obaj skrzydłowi - Kempny i Ce- 
kim. W Chorzowie ulegli oni Ru- chellk. który czasami zadziwiał 

w " ars7,awie przegrali i bojowością 1 nieustępliwością w 
zdecydowanie z CM KS 1:3. 'walce.

te rezultaty coś mówią? | 
Niewątpliwie tak. Na tle tego ■ 

samego przeciwnika, który* nie 1 
grał przecież gorzej niż w r. 1953. . 
uwidoczniła aię dość wyraźnie po
prawa poziomu u naszych zawód- : 
ntków. Grają om lepiej niż wow. '

! walce.
Drużyna Rudej Hvezdy bvła 

tylko okresami groźna dla wy
równanej jedenastki CWKS. Goście

zwłaszcza

wola. Niestety, .Jedenastki" nie 
wvkorzvstal pomocnik CWKS — 
Strzykalski.

p< KiiicMH. óHirtbzcGK w pierw
szych minutach po przerwie, kiedy | 
to kontuzjowanego Orłowskiego

- , • - zastąpił na moment Zieliński. !
czas, osiągnę^ juz pewne wj ma- i Ofengrwa gnścl rakończvła s’e i
gane mmlmum formy. 1 • ।

LW KS dość ła?wo wygrał z i 
ezofnwym zespołem I ligi czecho- i 
słowackiej. Wbrew przedmeczo- 
wvm obawom, że wojskowi po 
ciężkim pojedynku mfstrzowslrm : Piłkarze
ze Stalą, bęoa przemęczeni i za- j
grają słabo. CWKS zaprezerrował ca 2« •
9lę nieźle. Faktem jest, że gospo. SZWQ.lCfl.PSCV 
dam nie rozegrali tym razem , ® *

'nmip^ Jg Pgl.ti
szvch minutach meczu niepewnie । pi J jUUllClII UU i UlUill

i grała obrona, zwłaszcza Mashelli.
। który okresami byl zbyt nonsza- .

lancici. To samo można powiedzieć ? We wtorek 17 bm. przybyła 
' I o Strzvkalskim. Ta para, podo- do Warszawy, na zaproszenie

Angielscy bokserzy 
przeszli do... ofensywy 

Refleksje po meczu Anglia—USA

jCRZZ, drużyna ASC St. Johann 
I Basel. Piłkarze szwajcarscy ro- 
I rozegrają w Polsce trz.r spot-
kania: 20 hm w Gdańsku i

tamtejszą Lechią, 22 bm w 
Szczecinie z reprezentacją mia-
sta
ZS. Budowlani.

25 bm w Opolu

O

Rozegrane w ubiegłym tygod
niu spotkanie pięściarskie mię
dzy drużynami „Golden Gloves 

(tj. zwycięzcami turnieju n złote 
rękawice) nieoficjalną reprezenta 
cją Stanów Zjednoczonych i repre- 
zentacją . Anglii — trio stało na 
spodziewanym poziomie. Tylko w 
niektórych walkach widzieliśmy
„wielki boks”.

W związku ze zbliżającymi sic 
mistrzostwami Europy. podczas 
których nasi zawodnicy mogą s-e 
spotkać z reprezentantami Anclli 
i. brakiem bliższego rozeznania 
bokserów amerykańskich. ku>rzv 
na olimpiadach są zawsze nalpo 
ważnieiszymi faworytami, warto 
pokrótce omówić wartość poszczę 
gólhych zespołów.

FOSTER NAJGROŹNIEJSZY

1 Z jednej strony 8 Murzynów, s 
których co najmniej 5 repre- : 
zentuje boks,na najwyższym pozio
mie w doskonałym wydaniu, a n 
drugiej strony czwórka białych 1 
(widzieliśmy tylko 3. gdyż czwarty 
był niezdolny do walki), bardzo 
słabych. Przegrali zresztą swe 
walki w kompromitującym stosun
ku (2 kn i I wysoki? na punkty)

Z czarnych pięściarzy poza za
wodnikami wagi lekkiej Harry 
Smithem, który byl stosunkowo 
powolny i przez pierwsze dwia 
rundy pozwalał się punktować 
szybszemu Anglikowi (w 3 run
dzie ciosami na tułów posłał prze; 
ciwnika dwukrotnie na deski) > 
walkę nieznacznie przegrał. Pozo
stała piątka zawodników* to pięś
ciarze z prawdziwego zdarzenia.

Drużyna St.f Johann Basel na- 
leży do Robotniczego Zrzesze- 

! nia Sportowego SATUS i bierze

A i
' i 7

Za granicą padają 
lekkoatletyczne rekordy 
My czekamy do sierpnia

Doskonale, harmonijnie zbudo
wani, pięknie rozwinięci mięśnio
wo. bez grama zbytecznego tłusz
czu, przygotowani kondycyjnie 
bardzo dobrze, z łatwością wy- 

wyugju o.ę —... . ——- - I trzymywali trzy rundy szybko
wodnik ten boksował niecałą run-1 prze2 siebie narzuconego tempa, 
dę, ale zdążył w tym czasie roz- ‘ styl walki mają bliźniaczo podob- 
nieść przeciwnika, posyłając go ny Bcdac stale w ofensywie chęt- 
silnyml, krótkimi ciosami na gło
wę dwukrotnie na deski. Fostera 
pamiętamy z turnieju olimpijskie
go. gdzie nie odegrał specjalnej 
roli, ale od tego czasu znacznie 
się poprawiła zmężniał I wzmoc
nił siłę ciosu. Foster w ostatnich 
dwu latach wygrał 18 walk przez 
ko w pierwszej rundzie — co 
świadczy o tym, że jest wyjątko
wo groźny w początkowej fazie

’ Afiqlicy mieli swoje.- najsilniejsze 
puiwtty w wagach — półśredniej. । 
lekkosrednlej, średniej i piorko-. 
wej. Najgroźniejszy z tej prupy 
wydalę się lekkośredni Foster. Za« I _ nlarsla Flirt-

ny. Będąc stale w ofensywie chęt
nie idą na wymianę krótkich

Y^dlkl I
Nu‘drugim miejscu w drużynie 

angielskiej postawiłbym zawodnika 
wagi średniej Franka Hope.

Hope ma doskonałe warunki 
fizyczne, wysoki —184 cm wzro 
stu. dobrze zbudowany o długim 
zasięgu ramion, dysponuje niezłą 
techniką L rozporządza bardzo 
niebezpiecznym ciosem.

Mimo znacznej przewagi punk
towej jaką osiągnął jego prze
ciwnik, potrafił Hope dwoma su 
nymi ciosami rzucić dwukrotnie 
Jenktnsa na deski 1 dzięki wiel
kiej ambicji osiągnąć nieznaczne 
zwvrlesrwo. Było to spotkanie na 
bardzo wysokim poziomie 1 roz
grzało flegmatycznych Anglików.

Również niezłym technikiem o- 
kazał się zawodnik wagi półśred- 
niaj Gargan, potrafił on dzięki do
brej pracy nóg i side stepom unl 
kać niebezpiecznych ciosów, sil
nego jak tur i stale prącego na 
przód przeciwnika.

Z pozostaNch bokserów mogli 
jeszcze zadowolić przedstawiciele 
wag piórkowej Nlcholls 'i lekkiej 
Jone^ mimo że nie są pięściarza 
mi wielkiego formatu. Pozostali 
zawodnicy to niczym nie wyróżnia
jąca się przeciętność.
KONIEC ANGIELSKIEGO STYLU ?

szybkich ciosów z półdystansu.
Zadziwiająca Jest Iście kocia 

miękkość i płynność ruchów przy 
zupełnie rozluźnionych mięśniach, 
zarówno w czacie trwania akcji 
jak i w przerwach między nimi.

Swoim sposobem boksowania za
wodnicy ci absolutnie nie przypo
minają boksu amatorskiego. Odno- 

I szę też wrażenie, że Ich umiejęt- 
I noścj nie pochodzą z amatorskich 
sal treningowych, ale raczej ze 
stajen bokserów zawodowych, dla 
których stanowią oni aparrlng 
partnerów.

W powyższym twierdzeniu upew ‘udział w rozgrywkach II ligi 
nia mnie jeszcze fakt stosunkowo • .
małej odporności na otrzymywane szwajcarskiej, 
ciosy, jaką można było u nich ' , . . . _

1 zauważyć (zawodowi pięściarze | W roku Ubiegłym zespół ten 
parenerów?^8^ SWOich BparrtoK j odbył tournee po Europie.

Szczególnie rzuetło się to w oczy (goszcząc kolejno we Francji, 
u zawodnika wagi średniej Eddie ; . .. _ ... . __ ____ .
Jenkinsa. Jenkins. lak luż zazna- Jugosławii, Belgii 1 Niemczech 
czyłem. jest bokserem wielkiej kia- „«hrtdntfh 
sy. Ma 22 tata, ale walczy już 8 zacnoantcn.

I 00 Polski szwajcar-
kań. Na 103 stoczona walki wygrał przvbvli w następującym 
101. JłdMk wystarczyły 2 e,lne । ‘ -  „ ,,
ciosy (niezbyt groźne), ażeby dwu- j składzie: Muller, Hoffmann, Vo- 

r-h». Willimann, Liechti. 
or»*- , . . iE. Both. H. Muller, Niederber-Ponieważ amerykańscy bokserzy । /
(ci czarni) doskonale się spisali ua ; ger, Burgin, Zolin, Thueler, 
Olimpiadzie w Helsinkach, zdo-;»»,,^-, T »-*1. n n«łh bywając 5 tytułów mistrzowskich Hurter, L. Rotn, R. Rotn. 
ciekawe byłoby porównanie tej Mailonc»™ rawnrini.kiem lewi
drużvnv. która reprezentowała Sta- Najlepszym zawoani«iem jest
ny. Zjednoczone na Olimpiadzie z I prawy łącznik Niederberger. 
widzianą obecnie. Odnoaz, wraże- H 
nie. że drużyna z Helalnek była który jednocześnie pełni funkcję 
dużo sHnle|ńa od londyńskiej.
Przede wszystkim nl, widzie!I4my | 
w nie) tak wielkiej rozp'ętoicl w i __ __ _ ___________________________  
wartości poszczególnych zawodnl-
ków. Porównanie zaś klasy po-

PRAGA.

»0

Charakterystyczne dla drużyny 
angielskiej Jest zarzucenie tzw. 
„angielskiego stylu boksu" opar
tego na długich ciosach z pełnego 
dysiansii. Bokserzy* angielscy prze 
szli na boks ofensywny, atakuią, 
idą chętnie na wymianę krótkich 
serii z półdystansu. Bardzo słabo 
natomiast rozwiązują walkę w

_ W 27 min notujemy BzybW atak 
CWKS. Strzykalski rozegrał akcję 
z Pohlem, ten po przedryblowa- 
niu obrońcy wypuścił Brychczego. 
taóry spokojnie* umieścił piłkę- w 
siatce obok bezradnego bramka
rza.

Druga bramka padła w 14 min 
po przerwie. Od środka akcję 
zaczepną zalnlclował Pteda. Wy
puścił on Pohla, len m’nal obroń
cę, skierował 'piłkę do Brychczego, 
a mały łącznik lekkim strzałem 
znowu zwiódł bramkarza.

Ostatnią bramkę zdobył w 68 
min również Brychczy. Bvła to 
błyskawiczna akcja. podobna 
do sobotniej na meczu ze 
Stalą. Kowoi otrzymał piłkę tuż 
przed polem karnym, natychmiast 
przerzucił ją do Brychczego i 
Hlavaty po raz trzeci bezskutecz
nie Interweniował. (Lech)

'i..

y,>-

® > A-

Ai trzy razy bramkarz Rudej Hvezdy Hlavaty I wyjmował 
piłkę z siatki

Fot. E. Warmiński

Włókniarza Łódź zagrał słabo
olimptjakieqo SamicrM, Pat»r»on.. - — — w
z Jłnkinwm czy taż w wadze mu- 
szej Brodkza z Raynoldicm, wypa- 
dtoby bezwzqł«dnia na korzyść ; 
piarwazych, którzy awoj4 indyw'- 
dualnoócłą pt0ciarską adblapall 
od zwykła) „sztampy", eechujzeej 
zazwyczaj 0l0ciarzy amerykan-

i Wismut zwyciężył 2:1 (1:1)
Jnllan Neudłng

nożna za granitq
gi CSR padly w

mistrzostwach
niedzielą na

stępujące wyniki: Banlk < 
wa — Slovar. Bratysława

Ostra-

Spartak Trnava — UDA 0:3. Tan- 
kista — Iskra’ 3illna 1:1. Spartak 
Praga Sokolovo — Banlk Klad- 
no 3:2. W tabeli prowadzi w dal
szym ciągu SIovan 13 pkt, przed 
UDA 1 Tatranem Presov po tl pkt.

MOSKWA. W mistrzostwach 
piłkarskich ZSRR padły 
wyniki: Dynamo Tbilisi
nlt Leningrad 
namo Kijów ■

(1:0).

nast. 
Ze- 
Dy-

Spartak Mińsk
3:2 (3:0). SzachHor Stallno — Tor- 
pedo Moskwa 1:1 (0:1). CDSA — 
Dynamo Moskwa 1:1 (0:0). W tabe
li prowadzi CDSA przed D$namo.

PRAGA, Tatran Presov — Vasas 
Budapeszt 1:2 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: SzHagl i Bund- 
szak, dla gospodarzy Petos. Tatran 
znajduje się obecnie na 2 miejscu 
tabeli ligi CSR.

BERLIN. Kombinowana
żyna 
żoną

węgierskich 
z ‘ graczy

pilkarzy.
dru- 
zło-

misoara sosta? odwołany, aby dać
możność Wyleczenia - kontuzji 2 i 
najlepszym zawodnikom Dynamo । 
Bacutowf i Ene. przewidzianym do 
I reprezentacji na mecz z Polską.

Oto tabelka
1. Dynamo 

reszt

m’strzostw: 
Buka-

2.

5.
6.

Flacara Ploeetl 
Progresu!
Mlnerul 
Stilnta Cluj
CCA 
Stilnta 

ra
Timlsoa-

8. Flamura 
Arad

9. Lokomotiv 
soara

10. Lokomotiv 
stanza

11. Lokomotiv

Rosta
Ttmt-

Con-

gu M.
12. Avantul Retfn

Tar.

17:5
16:8

12:12
11:13

8:12

7:15 
4:20

zwarciu.
Ogólnie druiyna angielska Ja

ko caloić, wydaje się obec
nie być silniejsza od dotychcza
sowo widzianych, szczególnie re
prezentujących Anglię na kilku 
ostatnich mistrzostwach Europy I

bo Ekich zespo 
w ! rós Lobogo, 

miejscowa r

budapeszteń-
zespołów Honved i Vó- 
’----- , pokonała w Lipsku

miejscową reprezentacje 2:1
Bramki dla gości zdobyli — w 31 
min. Csibor i w 68 min. Molnar. 
stzelcem bramki dla gospodarzy 
w 36 min. byt Walther.

BUKARESZT. W niedzielę roz-
na Olimpiadzie.

BOKS AMERYKAŃSKI OPARTY 
NA MURZYNACH

Drużyna amerykańska składa 
się z dwóch grup znacznie różnią- 
cwh się od siebie zarówno kolo 
rorn skóry jak i wartościami spor
towymi.

mb

ŁODZ. 16.3 (tel. wł.). Wismut) już od pierwszych minut gry go-[atakowali bramkę Thiela. Ale na- 
Karl Marz Stadt — Włókniarz 2:1 Ude narzucili bardzo szybkie tern- — 
(1:1). Bramki zdobyli w 17 1 52 min po, z wielką energią inicjowali raz 
Satrapa dla zwycięzców, oraz w po raz groźne ataki. W tym okre- 
39 min Soporek" dla pokonanych.'sle gry szczególnie dobrze zapre- 
Sędziowal Marcinkowski z Łodzi, zentowała się para Wismutu Troe- 
Wldzów 30.000. : W — Freltag. W miarę upływu

Wismut: Thiele, Bauer, Mueller.: czasu do tego duetu z powodze- 
Glaser, Wolff I, Wolff n (Weis- niem włączał się bramkostrzelny 
volk), Freltag, Kaiser, Troeger,; lewoskrzydłowy Satrapa. Zawod- 
- ----- ------ nik ten w 17 min nieoczekiwanym

strzałem zdobył dla gości prowa
dzenie^

Guenter, Satrapa. 
• Włókniarz: Deras, Stusia. Wlazły.
' Baran, Jańczyk.
skl), Jezierski.

Urban, (Kożmiń- 
Pilarskl, Szymbor-

wet w najdogodniejszych sytua-
cjach podbramkowych atak gospo
darzy tracił głowę. Zdawało się, 
że włókniarze tuż, tuż uzyskają 
prowadzenie, gdy nagle nieumiejęt
ne zagranie Urbana niemal prze
kreśliło zupełnie wszelkie szanse 
łodzian. Urban, mając przed sobą 
Satrapę podał piłkę do Derasa. Le- 
woskrzydłowy Wismut nie miał
trudności z przejęciem słabo poda-

21:6
23:10 
21:13 
15:10
10:11

14:16

11:17
9:23

11:25 
11:30

RZYM. Wyniki Kgl włoskiej; 
Florentina — Bologna .2:0. Cata- 
nia — Sampdoria 2:1. Genowa — 
Atalanta 1:0. Lazio — spal 0:0. 
Milano — Juventus 3:1, Napoił — 
Pro Patr’a 2:1. Torlno — Novare 
3:2. Inter — Trtestina 1:0 Udine 
— Roma 1:0. W tabeli prowadzi 
Milano 43 pkt.. przed Ldine 40 
pkt i Bologrtą 37 pkt.

poczęto już drugą rundę un- ;
strzostw piłkarskich Rumunii. " i Wyniki: Austna

WIEDEŃ. Sensacją n!edz’elnej 
rundy ligi austriackiej była po
rażka lidera Vienny xe Sport- 
clubem i remis Rapldu z $4^* 

' — • • * — FC Wleń 4:2.strzostw puKarsKicn nuiuunu. »• ’ - > ; _
12 kolejce gier padłv następujące । Walker — Stadlau 2.1. Admira 
wyniki: Flacara Ploestl - Pro Semmering £2. Kapfenbera - 
ercsul 2:2. CCA - Mlnerul 2:1. ŁASK 2:0. Sportclub
Lokomotlv Coustanza — Stilnta Austria Salzburg — Szwa. z»elss 
Ciul 3:0. Avantul — Lokomotiv 4:0. GAK — Rapld 4.4. Na czołoLokomotiv Constanza . ......—
Cluj 3:0. Avantul — Lokomotiv 
Ttmlsoara 2:0. Dynamo Stalin —
Stiinta Ttmlsoara *2:2. Mecz Dyna-
mo Bukareszt Lokomotiv Tl-

ski. Soporek. Bassl.
Wismut odniósł zwycięstwo dzię

ki lepszemu zrozumieniu gry ze- 
społowej oraz większej szybkości. 
Goście dość szybko zdobywali te
ren, stosując krótkie, przyziemne 
podania, a jak zachodziła potrzeba 
dalekimi przerzutami na flanki 
częeto nękali tyły włókniarzy. Ło
dzianie dla odmiany stanowili zle
pek nie mogących dojść do poro-. 
zumienia graczy.

LEDWO świat zdążył przetrawić 
fantastvczne rekordy Da Sńvy 

w trólskoku. Jonesa na 400 m 
oraz -Gpurrlera na 880 yardów, a 
już mamy nowe rewelacje.

Największą jest niewątpliwi* wy- 
nik Węgra Iharosa na 3000 m — 
7:55.6. Węgier poprawił rekord 
Belga Reiffa z 1949 roku w mo
mencie, kiedy ataku spodziewano 
się z zupełnie Innej strony. N^ 
dawno przecież zamieszczaliśmy 
wypowiedź Czechosłowaka Jung* 
wirtha, który zapowiadał w nap 
bliższym czasie atak na ten właśr 
nie rekord. .

Iharos nie czynił żadnych 
wiedzi, a jednak osiągnął wielki 
cel, do którego zresztą był wię 
cej predestynowany niż Jungwinm

Przypomńijmy sobie bowiem u- 
hległr rok. Iharos w Oslo bije re
kord’ Europy na 1500 m wyni
kiem 3:42.4, a nłeco później jako 
drugi na świecie biegacz (po "e 
kordzlście ReiffieR uzyskuje na 
3000 m czas poniżej 8 min. 
(7:59.6). Wyniki te świadczyły 
najlepiej o •wielkich możliwościach 
biegacza węgierskiego. Trudno by; 
ło przypuszczać jednak, że rekord 
na 3000 m padiiie- tak szybko-;

DRUGA POŁÓWKA SZYBSZA 
OD PIERWSZEJ

Węgier dokonał sztuki, nieład*. 
Przebiegł on obydwie połówki dy

W nlwietef* padł^ wiele wym^ 
na poziomi*.krajowym. ZMwodnicy 

1 Doprawiają rekordy życiowe 
’ (Kratiezyk 1 Arwlruczyk pr kum 
lub w granicach rekordów* 
wvch (Jaroszewski w tycznej. Już 
teraz tabela 10 najlepazych mają 
zupełnie przyxweity wyglb< } 
przeciętne w niektórych kopkuren. 
cjacb (kula mężczyzn) są «bodait» 
kie M rekermiwych.

Zawodnicy potencjonalnia nał* 
dowaąi’ są dostateczni*. N-ijbMiwę 
•tvgodhle powinny przynieść dak 
!szą p^łprawę wyników, ale na 
więksi rewelacje czekamy cle* 
ipńwie do Festiwalu.

Obrady 
trenerów 
lekkoatletyki 
i® PRAWO2DAWCZOAVYBORCZB zet 
.w jaranie centralnej rady trene-
i ró w* lekkoatletycznych, jakie od- 
‘bviir »ię 13 hm. w Warszawie, da
lekie byto od ideału. Przy kaź* 
dym zagadnieniu dawało się , od*

stansu po 1500- m poniżej 4- nvr„. | czuć;, że ten ważny zjazd nie zn- 
przy czym, druga była szybsza odistaf należycie przygotowany.- Z re- 
pierwszej. Na póMhetku. friaro* o : fbraten* sprawozdawczym prze» 
siągnąl 'czas 3:58.6. a drugą poco^ I wodniezRcego rady Moreńczyka nie 
wę przebiegł w 3:57.0. I bareto ggodzill stę nawet pozosta

łego partnerzy w tym b<egu ‘“ ------ l-..
spisali się również bardzo dobrze. 
Drugi na mecie Tabori miał, czas 
8:11’6, trzeci Bereś 8:14.0, czwarty 
Berta 8:20.8.

j Dotychczas nie potwierdziła się
radiowa wiadomość pobielu
przez Dawisa rekordu świata w 
skoku wzwyż, o czym donosiliśmy 
w ostatnim numerze „Przegi^iu". 
Jeśli nadejdzie potwierdzenie — 
wynik ten będzie wydarzeniem 
niezwykłej wagi 1 to nie tylko ze 
względu na poprawę rekordu o 1 
cm (dokładnie o 0.9 cm, gdyż po 
przedni rekord wynosił 2,124. a 
nowy 2,133).

Walter Dawis po zdobyciu tytu
łu mistrza olimpijskiego w Hel
sinkach i pobiciu rekordu świata 
w roku następnym — wycofał się 
z czynnego uprawiania sportu. W 
roku ubiegłym próżno szukaliśmy 
go w tabelach najlepszych wyni
ków. W każdym razie na pewno 
nie przekroczył granicy 2 hl Da
wis mógł oczywiście zmienić swój 
poprzedni zamiar (liczy obecnie 
25 lat) ale poprawienie w tych wa
runkach rekordu świata trzeba 
by uważać za wydarzenie niezwy 
kle.

Trzeba jeszcze wspomnieć o no
wym rekordzie świata Czechosło- 
waka Doleżala w chodzie godzin
nym oraz wyrównaniu rekordu 
przez sprintera amerykańskiego 
Goilidaya na. 100 yardów wyni
kiem 9,3. Ataki Zatopka na wład
ny rekord (10.000 mj i. Ameryka 
nina Santee na 1 milę zakończyły 
się niepowodzeniem. Zatopek zdo
był się na wielki wysiłek. Czas 
29:03.0 jest bardzo wartościowy I 
czyni z niegn w dalszym ciągu 
jednego z najgroźniejszych biega
czy na tym-dystansie. Wydaje się 
jednak, że dalsza poprawa rekordu 
na 10.000 m przypadnie już w u- 
dziale zawodnikom młodszym.

U KAS BEZ REWELACJI
Na świecie padają rekordy, sy

pią się wyniki najwyższej klasy. 
Gorączka lekkoatletyczna zapano
wała na obu półkulach. A u na.*?

Szej^szego oddechu nabrali nas' 
lekkoatleci ostatniej niedzieli, atar 
tując w wiosennych zawodach ko
respondencyjnych. Rewelacji na 
skalę europejską nie zanotowaliśmy 
i na dobrą sprawę za wartościowe 
osiągnięcie możemy dotychczas 
uważać jedynie wynik Duńskiej w 
skoku w dał.

Czy są to powody do zmartwień? 
Chyba nie. Nasi trenerzy trzymają 
się ścisłego planu, ■ który przewi
duje utrzymanie głównej formy w 
miesiącach sierpniu, wrześniu i 
październiku, kiedy to czekają nas 
najważniejsze imprezy, tegoroczne
go sezonu. „Nie denerwujmy s’e" 
więc meldunkami zagranicznymi. 
Do sierpnia jeszcze daleko.

li człon)
niony jawo prywatna wypowiedź 
trenera Morońezyka.

W tej- sytuacji podczas narad^ 
nie. omówiuno wielu istotnych 
gadmeń dotyczących przede 
stkim dwuletniego okresu działal
ności radjA oraz utrzymvwania» 
zorganizowanego kontaktu z wo
jewódzkimi radami trenerów, cg 
podkreślali w dyskusji przedstaw^ 
ciele terenu.

Głosy z tertłnu. domagające Hę 
przekazywania' doświadczeń eeołoi 
wych trenerów^ aktywowi tereno
wemu oraz zwracające uwagę ną 
duże możliwości! terenu w tym za
kresie, trzeba zaliczyć do cennie)» 
szych fragmentów narady, dają^ 
cycli wiele materiału dla działalno
ści nowej rady. Z całą ostrością 
wystąpiła potrzeba wydawania fa
chowego czasopisma lekkoatletyce 
nego, którego uważanie się «nowy 
zostało ocHożona^na czas nieokre
ślony.

Do prezydium nowej centralnej 
rady trenerów wybrano: Gąssow
skiego, Merończyka. Mulaka, Gie» 
ruttę^ Starybratz, Drużbłaka I Ku» 
charskiwgo. Podzielenie funkcji w 
prezydium nastąpił na najbliższym 
zebraniu nowej rady.

Rekord
Hienaszewa
uznany

LONDYN. Podczas obrad Korni» 
tetu Wykonawcaego Międzynarodo
wej Federacji LeKkoatletyctenej za
twierdzono jako rekordy świata 
wyniki Fina Hinfenpaa na 3000 m 
z przeszkodami ■— 8:44.4 1 repre
zentanta ZSRR Nlenaszewa w rzu
cie młotem 6&.Q5L

Podano również, że o organi
zację mistrzostw Europy w 1058 
roku starają się Sztokholm i Wie
deń. "

RZYM. W* WToczech rozpoczął 
się doroczny wyścig kolarski ..Gi
ro de Italia". Pierwszy etap za
kończył się zwycięstwem Messiny 
drugi wygrał Magni przed Cop- 
pirn.

MOSKWA. Na krytym basenie w 
Moskwie rozegrane zostały mie* 
dzynarodowe zawody w skokach 
do wody z udziałem zawodników 
Francji. Austrii i gospodarzy. 
Wszystkie pierwsze miejsca zajęli 
reprezentanci Zw. Radzieckiego. W 
skokach z trampoliny triumfował 
Brenner I Czimisowa. a w skokach 
z wieży — Czacńba i Karaszkianc.

w Pucharu Davisa
DRUGA runda rozgrywek o Pu

char Davisa wyłoniła ćwierćfi
nalistów strefy europejskiej. Są 
nimi: Anglia po zwycięstwie 4:1 
nad Austrią, Indie, które wygrały 
z Egiptem 4:1, Włochy, które pra-

trudności z przejęciem słabo poda- wadzą z Niemcami zach. 3:0 i ma- 
nej piłki i strzelił nieuchronnie, u- i ja zwycięstwo już zapewnione, 
stalając wynik spotkania. ; Dania po zwycięstwie z Afryką

Do końca meczu włókniarze mie-. pgjudn. 4:1, Francja po ciężko wyWłókniarze, wśród których bardzo 
dobrą formę zaprezentowali Szym-' ~.w *------- y—~ ••\ ~ "'.„Law '
borski I Soporek, dość często prze- .7arin.ł z nlch^ie ? wv" 
bijali się na pole kamę Thiela. 4
tu zawodzili strzałowe. Jedynie 
Soporkowi udało się w 29 min. (po 
rzucie wolnym) celnie strzelić i u- 
zyskać wyrównanie.

Po przerwie obraz gry uległ 
zmianie. Szybkie tempo z pierw
szej połowy spotkania wyczerpało 
nieco piłkarzy Wismutu. Wykorzy
stali to łodzianie, i coraz częściej

korzystali.
Tuż przed końcem zawodów na

darzyła się gospodarzom szczegól
nie duża okazja. Szymborski zna
lazłszy się na skrzydle idealnie 
scentrował, piłka trafiła do Pilar- 
Fkiego, a ten z 2 metrów strzelił

walczonym zwycięstwie nad Ar
gentyną 3:2, Szweeja po wygranej 
ze Szwajcarią 5:0, Chile po zwycię
stwie nad Węgrami 3:2 1 Belgia, 
która zwyciężyła Czechosłowację

Niespodzianki omal nie spetwt» 
ły Węgry, które Wły o krok od 
zwycięstwa. Wskazują na to wyniki 
poszczególnych spotkań: Asbath -* 
Hanunersley 2:6, 3:6, 6:4. 12:10, 4:6. 
Adam — Ayala 3:6, 3:6, 3:¾ As» 
both — Ayala 6:3, 3:6, 7:5, 2:6 6:6« 
Adam — Hammersley, Ajnla 7:5t

Tenisiści czechosłowaccy nie mo* 
gli nic poradzić przeciwko Belgom.
Wyniki meczu 
następujące:

Belgia — CSR M 
Washer — Javorsky

wysoko nad poprzeczką.
(W)

W zasadzie wygrali więc fawo
ryci. Jedynie w spotkaniu Francja 
— Argentyna typowano na zwycięz
ców Argentyńczyków ż doskona
łym Enrlco Morea na czele.

6:0, 6:1, 3:6, 6:4. Brichant — Za- 
brodsky 6:6, 6:3, 2:6, 6:4. Washef 
— Zabrodeky 6:2, 6:1, 3:8. 6:4, Bri« 
chant — Javorsky 6:2, 11:6. 3:8, 
10:8. W grze podwójnej Belgowi* 
wygrali 6:1, 4:6, 6:3, 9:7.

Asy światowej sławy na warszawskiej planszy
A pierwszym planie zalntere-(drużynowe tytuły mistrzów lwia-.do rozpoczęcia turnieju.

H sowan opinii sportowej znaj
dują »lę wprawdzie przede wszy, 
stklm wydarzenia związane z 
Vin Wyścigiem Pokoju, ale już

W Jed-ów łwia-1 no 
ta. a na przyszły rok w odległym nym z 
Melbourne — • medale olimplj saliśmy - ........... .. ..... . ............
skf«. I turniej, o tym. że szermierze sło-

poprzednich numerów pl-
już o składzie Włochów na

Italii przygotowują się od... . Dla nich wszystkich start war 1 ne'czneJ
na horyzoncie mamy kolejną wlel- ; 5zawsk' będzie wielką, ogniową dawna do startu i do Warszawy 
ką imprezę. Mowa o międzynaro-; prdbą aktualnej formy I umiejęt- i Przysyłają naJsUnlejszą drużynę, 
dowym turnieju szablowym * .ności. Węgrzy bronić będą utrzy ;nH Jnka lch obecnie stać z Dare. 
udziałem szaSciu reprezentacji ; mywanej od czterech lat palmy 
państwowych — Węgier. Włoch, p(erwszeństwa, Włosi starać s'ę 
Francji, Austrii, Belgii 1 Polski. I będą odzyskać utraconą na ko

y Narduzzi, Ferrari, 
p ni na czele.

Nostini I Comi-

45-letnleqo »Mbll«tę, który wra® « 
doskonałym Balisttram, Heyvaert, 
Vander, Auwera, Verhalle i Petit 
stanowić będą silną reprezentację 
belgijską w Warszawie.

Należy podkreślić, że większość 
szablistów Belgii, to wielokrotni 
rinallścl mistrzostw świata 1 Igrzysk
Oltmpljskich, wysoko notowani 
szermierczym rynku.

na

jamnleą, podali Jedynie nwrwlskt 
kandydatów do drużyny, która bro
nić będzie Ich barw w Warszawie. 
Są to nazwiska wielkie, opromie* 
nione sławą zwycięstw w
wielkich turniejach/» medalistów z 
mistrzostw I Olimpiad. A więc: 
Gerevlch, Kovacs, Karpatl, Papp l 
Berezelly oraz Ich świetni na
stępcy Kardos, Kereutes. Hamork 
Orley, Mendelenyl, Maga! I 
mistrz świata juniorów Szerene-AUSTRIACY I FRANCUZI I WĘGRZYBELGOWIESnortclub'' Vienna 4:1. i Bedzte to rewia potęg szablo- ! rz?«ć Polaków drugą lokatę » 

ŚSweV'wyc“ świata. Warszaw, zobaczy hierarchii światowej w szabli. 
V.™ - >:= •[ w zawodach tyeh rz.czywi*ci. to. Francuzi ostrzą klingi tak na Po-

’ ^^deSTSo co i.st najlepsze w tej broni na laków Jak i Włochów. Belgowie - 
£raed Hapiuem uu | i _ ___ imprezy I Austriacy badan będą swe szanse 

naszym kraju je-! na do grona wielkiej czwór
■ kl finalistów.

club 31 pkt.. p------ 
pki. i Ylenną 29 pkt. kuli zlemskiej.

{esermierczej w
V V * ■ A I azeze nie było.Kontrolny mecz szablistów^ SZABLISTÓW

i A młodzi szabliści polscy? Cl 
i stoją chyba na najtrudniejszej po* 
' zycji. W ostatnich latach — od

Dziś znamy Już składy I pozo-

ZAKOPANE, 1S.S (teł. Wl.L W 
poniedziałek odbyt się w Zakopa-
nem kontrolny szabli
będący jednym z ostatnich spraw-

W Zakopanem
trzeci
powrót zimy

ZAKOPANE. 1T.K (teL Wl.). W 
Zakopanem nastąpił trzeci Już w 
tym roku powrót zimy. Na Ka-

dżianów formy naszych czołowycb 
zawodników przed wielkim tur
niejem międzynarodowym w War
szawie.

Mecz dwóch reprezentacji wygra
ła grupa A w stosunku 10:6. w ze
spole A startowali: Twardokens, 
Pawlas, Malodobry i Suski, w dru
żynie B: Zabłocki, Kuszewski, Zub 
i Borucki. Najlepszymi zawodnika
mi meczu byli: Zabłocki, Twardo
kens i Pawlas, którzy wygrali po 
3 walkach, następnie Małodobry i 
Suski — po 2. Kuszewski. Zub i

। czasu Igrzysk Olimpijskich w Hel-
dowej I drużvną reze-w. Hepre- sinkach zdystansowali Austriaków.

Ku 1 Ha'a Gward11 5,« wl,ec wyparli z finału Belgów, zepchnę-
błocki, Pawlas, Twardokens, _Ku- , „ dniach 25 — 29 maja prawdo- i,. ,szewski. Druzvna rezeiwowa: Zub. . . na niższą pozycję Francuzów, a
Małodobry. Borucki i Wójcik. podobnie do ostatnich miejsc, po- .osUmio odebrali wicemistrzostwo 

Mecz zakończył się zdecydowa- | dobnie jak to było w Pamiętne Włochom I coraz ooważ-Eu^py w poważ
ZaMocki iH Twardokens, którzy ' Turniej sześciu potęg szablowych 
wygrali wszystkie swojo walki. | (ata będzie dla polskich sym- Są rewelacją na mlędzynarodo 
Dla pokonanych punkty zdobyli: | .....
Zub 1 Małodobry. którzy zwycle-

stałych reprezentacji. I te nazwi
ska świadczą, źe również Frańcu 
zi, Belgowie. Austriacy nie wyłą* 
czając Węgrów, w Warszawie po- 
każą cg* mają najlepszego.

PubHczności warszawskiej zna
ni są Austriacy, których wldzleFś- 
my na planszy Hali Gwardii Je-
slenlą ubiegłego roku 

! międzypaństwowym z
1 Lechner, Loisel, Resch, 
'I Kerb są więc starymi 
i m’, jedynie Wanetschek 
pierwszy będzie walczył

W drużynie Francji, poza ex- 
mistrzem świata z Monte Carlo 
(1950) LavavaaMUr, który nie mo
że otrzymać zwolnienia z pracy, 
nie zabraknie nikogo z elity sza
blistów tego kraju. Stale zaliczani 
do czołówki światowej, triumfato
rzy wielu turniejów I wielokrotni 
finaliści Igrzysk i mistrzostw Le- 
fevre, Routot, Morel, Menu, Broue-w meczu j - ------

Polakami, ise Gamot- który zas^pt Le-
Martincic 
znajomy* 

po raz 
w naszej

vavasseura, będą bardzo silną

żvli Kuszewskiego, stosunkiem tra
fień 5:4 oraz Borucki, który po 
pieknej walce uporał się z Pawla
sem w stosunku 5:3.Borucki zdobyń po I punkcie.

Większość spotkań miała charak
ter wyrównany. Z ciekawszych re
zultatów wymienić należy: Zabłoć- nOLSKA Sekcja Szermiercza — 
ki — Twartioken* 5:3. Pawlas —. * organizator wielkiego między- 
Zabłocki 5:1, Twardokens — Ku-i narodowego turnieju podczas 11 
szewski 5:3. W meczu nie starto-1Międzynarodowych Igrzysk w War- —% — ---- —  ---------------- —4..------ - —-------- zawiadomienie

patyków* sportu na pewno równie 
wielkim 1 niezapomnianym prze
życiem.

Wszystkie reprezentacje, które 
zobaczymy na stołecznej planszy.

Są rewelacją na międzynarodo-
wej ai*en1e szermierczej 1 właśnie 
w Warszawie będą mieli zadanie 
potwierdzić swą pozycję.

Czy im .się to uda? Trudno dziś 
już na to odpowiedzieć, W każdym

pretendują od wielu lat ze zmień-i razie Polacy w tej ogniowej pró- 
*nvm nnwnri^pn<em do miana naf- bie mieć będą po raz pierwszy zanym powndzen*em do miana naj-

sprowym leży oó poniedziałku prze- wał ze względu na chorobę naj-i stawie otrzymała 
■zło 30 centymetrowa warstwa lepszy nasz szablista— Pawłowski, o* Federacji Szer
świeżego pucho śnieżnego a tem
peratura utrzymuje się poniżej mi-

— -----  ------------ Pawłowski, o, Federacji Szermierczej USA, w
ZAKOPANE 17.5 (łel. wł.). We ‘którym Amerykanie zapowiadają 

wtorek rozegrano mecz szablow l prsyjMó do Warszawy 3 zaw*dni- 
między reprezentacją kadry naro- jków 1 2 nwodnieufc.

lepszej drużyny świata. Praw‘e 
wszyscy szermierze, którzy skrzy
żują swe klingi w Warszawie. Już 
na Jesieni w Rzymie toczyć będą 
między sobą bój o Indywidualne i

sobą własną widownię, własną 
planszę - a to Jest mocnym atu
tem, szczególnie, gdy przeciwnicy 
reprezentują tak wysoką klasę...

Dwa tygodnie pozostało Jeszcze

stolicy. Szabliści polscy znają jed
nak tego zawodnika z meczu wie
deńskiego w styczniu ub. r. Wy
sokie umiejętność, Austriaków nie 
są dla nas tajemnicą.

Szabliści nasi walczyli wpraw
dzie Już 'wiele razy z Belgami, 
ostatnio zwyciężyli ich nawet w 
Brukseli, ale Jest to zawsze prze
ciwnik bardzo groźny. Tym bar
dziej, że Belgowi, na turniej war
szawski zmobilizował! nawet byłe
go wicemistrz» świata z 1947 ęoku 
ds Bourgulgnon, rutynowanego

drużyną, która z powodzeniem się
gać może po rewanż za dwukrot
ne porażki minimalną różnicą tra
fień z Polakami w dwu ostatnich 
mistrzostwach w Brukseli I Lu
ksemburgu.

Francuzi przywożą z sobą, po
dobnie Jak 1 Inne zespoły włas
nych sędziów. Francuzów repre
zentować będzie znany z facho
wości Talllandler.

A w Jakim .składzie przyjadą od 
lat niepokonani Węgrzy, 8-krotnl 
zwycięzcy Igrzysk Olimpijskich 
oraz 8-krotnl triumfatorzy mi
strzostw świata w szabli?

Węgrzy okrywają' swoją ; repre
zentacyjną uółtkę na razie ta-1

Te nazwiska nie wymagają ko* 
mentarzy. A o to, że sześcfiu ś 
nich, którzy przyjadą do Warsza
wy będą najlepszymi 1 chyba.^ 
ńfepókonanyml (Jako zespół), mo* 
żerny być zupełnie spokojni.

PRZYGOTOWANIA POLAKÓW

Tak pokrótce przedstawiają Me 
nasi przeciwnicy w turnieju war
szawskim. Kto z szablistów pol
skich będzie bronił sławy naszej
szermierki praeclw asom.
trudno na razie Jeszcze powiedzieć, 
Polacy szykują się do startu po
ważnie. Pawłowski, Zabłocki, Twar* 
dokana, Pawlaa, -Kuszewski, Czap 
kowski, Piątkowski, to najpoważ
niejsi kandydaci do drużyny rs- 
prezentacyjnej, obawy, budzi Je
dynie choroba naszego najlepsze
go szablisty Pawłowskiego, który 
nie mógł startować w Krakowie, 
Mlejmy Jednak nadzieję, że Jerzy 
szybko wyzdrowieje 1 nasza dru
żyna stanie na planszy w pełnym, 
najsilniejszym składzie.

J. Mnfglód
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Wyniki XIII etapu
Łódź Warszawa

130 km
Drużynowe

I. Belgia
!. CSR
3. Dania
4. NRD
5. Szwecje
4, Polska
7. Rumunia
8. ZSRR
9, Bułgaria

10. Finlandia
11. Francja
12. Polonia Fr.
13. Anglia
11. Austria
15. Albania

947.28
9.42,37 1
9.43,19 1
9.43,27 :
9.43,27 '
9.43,31 ■
9.45,35 i
9.46.03 i
9.48,09
9.54,17 I

10.02.11
10.05,46 |
10.08.27 ]
10.39.49 i
11.42,51 i

Indywidualne
1. Verhelst. Belgia 

(minus
3.11.29

1 min)
2. Van Looveren. Belgia 3.11.30

(minus
3. Kubr. CSR
4. Gouget. Fr.
5. Pedersen. Danie
4. Klich. CSR
7. Kacu. Dania
8 Oestergaard. Dania
9. Królak. Polska

10. Mcister. NRD
11. Klabiński, Polska
12. Reinecke. NRD
13. Ruwet, Belgia
14. Brittain, Anglia

30 sefc) | 
3.11.45 
3.14.10
3.14.21 I
3.14,29 I
3.14,29
3.14.29
3.14,29
3.14.29 ,
3.14,29
3.14.29
3.14.29
3.14.29

15 Van den Daele, Belgia 3.14,29
16. Mniceanu. Rum.
17. Schrerelius. Szwecja
18. Amell. Szwecja
19. Czyżyków. ZSRR
JO. Meneghini, Fr.

32. Zabel. NRD 
org.ew. Bułg. 
Sen ar. NRD -

Flnl.

3.14,29
3.14.29
3.14,29
3.14,29
3.14,29

3. 14. 29

Szwecja - 
ku. Rum.
Bule. - 
Polska — 
ZSRR — 
ZSRR —

— 3.14,29 23. Ge- 
— 3.14,29 24.

3.14.29 25. SkOtt.
3.14,29 26.

3.14.29
Dumltres-
7. Kolew.

VIII Wyścig Pokoju Warszawa-Berlin-Praga

lF

Już w bramie stadionu WP Verhelst byl pierwszy, 
jedzie van Looveren.

Fot E.

Verhelst pierwszy w Warszawie

Na ostatnim etapie
Witamy ser Jeanie 

W stolicy Polski

INAŁ VIII Wyścigu Pokoju । nym finiszem łapie gumę 1 zo- I była korzystna, bo poza wysko- 
- rozegrany na trasie Lódż — i staje. kami Królaka, Kiabińskiego 1

I Warszawa nieco podważył dość Premię wygrywa Van Looye- Lasaka na pierwszych 15 km, 
| często powtarzany pogląd, że ! ren przed Kubrem i Verhelstem. | które szybko zlikwidowano nie 
; na 140 km etapie nic istotnego : Wymieniona trójka ma prawie । mieli oni na swym koncie nic 
; wydarzyć się nie może. I półtorej minuty do następnej | radosnego do zapisania. Jechali
i Wtorkowy XIII etap byl zde- grupki, w której też jedzle czte- I w głównej grupie, ale przecież 
cydowanie interesujący, liczne : rech kolarzy. Mamy tu Gouget | przed nimi uciekali Belgowie, 

i ucieczki i pogonie dodały koń- , (Francja) Wierszynina (ZSRR) i przed nimi też byli kolarze ra- 
cówce wyścigu niespodzlewa- Krestewa (Bułgaria) 1 Ravna | dzieccy 1 bułgarscy. Królakowi 

! nych efektów. Nie wiele się (Dania). I z tej kompanii ubywa i osobiście groził ponadto Ver- 
■ ’ —' ‘ helst jeżeli chodzi o klaayfika-| zmieniło co prawda w ostate- i niezadługo jeden partner, bo 

cznych klasyfikacjach, ale bar- ; Krestew musi zmieniać rower. 
I djo mało brakowało, aby doszło I Ponad pół minuty musimy 
i do większych przesunięć. ! znowu czekać na następną

cję indywidualną.
Nasi chłopcy mieli do tego 

stosunkowo sporo defektów, co
Do ataku poszli tym razem grupkę w składzie: dwaj Bulga- na krótkim etapie mocniej od- 

- - - - . I — n——s-™, i irni-„, bito się na wynikach. Nie de-1 Reiffowie dla którcch nlaskl i I rzV — Georgiew 1 Kolew, Czi- .krótki etap"— tak? jakich dzie- W— i stary mistrz Pedersen. | fekty^jednak przesądziły o nie- 
siątkl przejeżdżają w swej oj- | Dwie ostatnio wymienione 

! czyźnie — byl wymarzony. i grupki 15 km za Łowiczem po- 
i Inicjatywę wzięli w ręce ‘^zą się tworząc 7 osobowy 
| dwaj najlepsi spośród nich ■ Pomost między czołówką a gło- 
I Verhelst i Van Looveren. Już ; grupą.
। w Łowiczu meldują się oni na i Kto kogo dogoni, lub skapltu- 
czele stawki wraz z Kubrem luje — oto pytania które pozo-

powodzeniach lecz wyższa w tej

VIII WYŚCIG Pokoju, jedna ■ III a najpiękniejszych im
prez sportowych Europy, za
kończył tlę. Kolarze trzech 
kontynentów wypoczywają 
Jut dzisiaj po trudach jakie 
nastręczała zacięta na 'wyso
kim poziomie «portowym wal
ka, Jakie nastręczała ponad 
2W8 kilometrów długa trasa.

Ludność naszej stolfcy ser
decznie^ powitała kolarzy, któ
rzy z Pragi przez Berlin przy
byli do Warszawy. Gorącymi 
oklaskami nagrodzony został 
zwycięzca ostatniego etapu 
Belg Verhelst, burzliwą owa
cję zgotowano świetnemu ko
larzowi, reprezentantowi NRD 
— Gustawowi Schurowi i ze
społowi ' Czechosłowacji, zwy
cięzcom tegorocznego Wyścigu 
„Trybuny Ludu**, . „Neues 
Deutschland'* i „Budeha Pra-

w Wyścigu Grzegorza Cliwlen-
dacza, zaciskaliśmy : - mocno 
palca za powodzenie . Elka 
Grabowskleso. Ale wiedzie
liśmy, ii drużyna nasza nie 
Jest tak dobrze przygotowana 

"jak w ubiegłym, roku. Dal 
temu zresztą wyraz Królak 
przemawiając przez radio na
stadionie.

Zapytany
drużyny w przyszłym’

Manie naizej
roku

njm (CSR) i Mercier (Francja). Ten ; stawały bez odpowiedzi niemal 
j ostatni Jest jednak wybitnie do samej mety.

WarmlńjOd | pechowy — 100 metrów za lot- | Sytuacja polskich kolarzy nie
Za

Rozmówki pod laurami
GUSTAW SCHUR

Czwarty raz startuję w Wy
ścigu Pokoju, ale dopiero po 
raz pierwszy wjechałem na
stadion 
było to

jako •.wycięzca. Nie
tnowu takie proste, a

1 4.29 28. Grabowski, i
3.14,53 29. Wterszytiln

3.16.18
30. Jewaejew,

31. LIndgren. Szwecja — 3.16.19
32. Wlttek.Pol. Fr
Maimberg.

3.16.20 33.
Flńl. — 3.16,21 34.

;RD — 3.16,22 35. Ła-

zadecydował o wszystkim etap 
do Lipska. Obliczyliśmy z 
Wernerem Srharchem, że jeśli 
Verhelst wygra ten etap, to, 
odskoczy ode mnie tak daleko,' 
że nie uda mi się już go do
gonić. Więc m u s i a t e m

TAK, stanowczo trudnie] Jest uzyskać nawet tzw. „błyskawiczny” 
wywiad od kolarzy po zakończeniu Wyścigu, aniżeli wtedy, kie

dy on się dopiero ma rozpocząć, tak Jak to było w ub. roku. Już 
samo wydostanie s’ę ze stadionu nie było proste. Ale kierowca 
maszyny NRD był wspaniałomyślny — przecież Schur zwyciężył — 
więc zabrał nas do hotelu Warszawa samochodem, którym wiózł... 
motocykl otrzymany przez „Taeve” na mecie w Lodź’. 1 to było 
nasze pierwsze zetknięcie się z głównym bohaterem , Wyścigu. 
W chwilę potem udało się n.:m schwycić go przed w:ndą, jesz 
cze udekorowanego olbrzymim wieńcem laurowym. Oddajmy mu

— kończy z uśmiechem podpi
sując wyciągnięte ze wszyst
kich stron notesy.

JOSEPH VERHELST
Cieszę się podwójnie. Raz,

chwili od naszej klasa prze
ciwników. Niemniej jednak gdy
by Chwiendacz nie złapał dwa 
razy gumy byłby przynajmniej 
przyjechał razem z Królakiem 
i Klabińskim, tak samo Gra
bowski, który wyrwał się’ 4 
km przed metą naprzód mógłby 

'również kilkanaście sekund za
robić.

Belgowie wsparci o Kubra 
jechali wspaniale. Początkowo 
powiększając dystans dzielący 
ich od rywali nawet do 3 km 
potem w ostatniej fazie nieco 
tracąc ale nie dając się dogonić.

Natomiast druga grupa — 
ów pomost siedmioosobowy — 
mimo że miała więcej szans 
na skuteczną obronę swej po
zycji — nie zdołała wytrwać do 
końca.

Już na ulicach miasta roz-

Powitaliśmy serdecznie ko
larzy z różnych stron świa
ta, biorących wdział w wiel
kiej Imprezie, której szczyt
nymi hasłami są Pokój — 
Przyjaźń — Braterstwo.

Przez kilkanaście dni emo
cjonowaliśmy się walką na 
szosie, walką, która miała 
tak zmienne koleje 1 nam Po
lakom dostarczała na prze
mian wiele radości 1 nie 
mniej zawodu.

Nie zdołaliśmy powtórzyć
sukcesu x ubiegłego roku, 
nie zajęliśmy tak Jak wów
czas drugiego miejsca. Podzi
wialiśmy wspaniałą postawę 
Staszka Królaka, naszego naj
lepszego kolarza, clessylismy 
się świetną Jazdą debiutanta

Grupę, — -------
tak. Polska — 3.16,23 38. Vesely. ten etap wygrać za wszelką
-^.16.3216¾3 Funda*'’ NHDC - i Tt 1 ta .•™’iad0m0'ć
3.16,33 39. Zanom, Rnm. - 3.16.37 | chyba największą przeszkoda.
40. Chwiendacz. Polska -— ■ . • -- . —

41. Blower. Anglia
42. Bleblenin. ZSRR

Cieszę się pouwojme. kuz, _. .
że może to nareszcie oznacza ko- PC^na główna grupa zmiesza- 
niec mojej pechowej serii. Dwa,jla uciekinierami z kto- 
że to przecież byl mój ostatni! rych jedyn e Gouget 1 Pedersen
wielki wyścig amatorski, bo! * ,dal1 wyprzedzić.

wzięło w Icb. Nic, stanowczo! — Ale to nic. Jutro będę ! przecho dzę na zawodowstwa i w | ®c w głów j g
nie pozwolę mojemu małemu zdrów. Muszę przecież odnowić tegorocznych mistrzostwach; P,e obr°n“ swą pozycję, tait
Honzie kręcić kiedy podrośnie. mojc zeszłoroczne znajomości! Flandrii będę już startował jako' sam° n*e “a* S,C nunac 1 drug 

Przygotowywa- zawodowiec, a bardzo pragną- — Vesely 1 trzeci — Brittain.
• —-—* —---- •— E. Strzelecki

zatem głos

|w Warszawie. ----- w -- . • , . - •
! łem się w tym roku bardzo' ®em zakończyć moją amatorską 

. starannie, bo chcialem wziąć' zwycięstwem, a nie po-
।----- . -. Brittain wygląda w swych, . , . razka.3.18,58! jaką miałem pokonać w ciągu n h , hinhjch sportou,.ych : rewanż za zeszłoroczne dalekie

? In l«a*e0° Wyścigu. Później, kiedy pnńc20charh jak duży i tro- ' miejsce. Cieszę się, ze mi się WŁODZIMIERZ WIERSZYNIN

STAN BRITTAIN

43. Kużuicki. Pol.
44. D!muu. Bulg. 
Wintcenisen. Dania

3.10.11

Kucew. Bułg. — 3.19.16

i - 1 , • , . . . • , jlU/UpUlU i mu '■ i- t <■ J/rui LU
3.19.10.całego Wyścigu. Później, kiedy pnńczocharh jok i
340 10 ”‘ż ,2?ob«'em zołtą koszulkę ch? nieporadny chłopak. 

.11 45. łatwiej było ją bronie. _ n-p zasiuzyiem
.11 ,-W. zwłaszcza. przy tak wydatnej . miejsce. Dotychcza

den. Szwecja -- 3.22.05
Norw. — 3.23,26 50.
Fin!. — 3.23.27

51. Svab. CSR

47. Chn-
48. Tini-
40. Bers.
Manineń.

3.23.28 52.
Maxim. Rum. 3.23.29 53. Jensen.
Dania — 3.23,30 54. Istrate, Rum. 
— 3.23.31 55. Krluczkow. ZSRR

3.23.49
'3'30*16

58.
59.

GO.

56. Novak, CSR —
Grave, Dania —/ 

Sikora. Pol. Fr. —'

01. Rauner,

Krestew, 

Austria
62. Reislnger. Austria

pomocy reszty ekipy.

HONZA VESELY

lepsze miejsce.
startowałem 
masowym i

to udało. Uważam za wielki za-
i na szczyt, że uplasowałem się iuż j — Drużynę naszą spotkał

Dotychczas nie za Brittainem. Najlepszym podobny los, co waszą, bo
izeze w takim ; technikiem Wyścigu jest moim . Niemytow dla nas znaczy tyle

Nie wy- ■ udaniem Verhelst. Niestety, prze- : samo, co dla was Wilczewski.
, że można, ta- j śladowa! go pech, dobrze, że w tym wyścigu skorzystałem

Lotny finisz w Łowiczu wygrał 
Van Looveren (Belgia) przed Kub- 
rem (CSR) i Verhelstem (Belgia).

wyścigu.
\ obrażałem sobie, że .
1 ką wielka imprezę tak wspa- I Warszawie mógł nareszcie po-/ . 7 » • . Lńłtlr cwti IrlaaAVesely pałaszuje z wilczym zorganizować. Praga jest 

apetytem kolację. Śmieje się, I piękna. Berlina nie wiele wi- 
a jU2 j działem. Dobrze, że będę mógłkiedy pytamy, czy mu

kazać swą klasę.

STANISŁAW KRÓLAK

Wycofali się

powiedział: J
— Zajmiemy dobre miejsce.' 

Jeśli przygotowania do Wy- 
ścigu będą przebiegać !•- 
pieJ.

Nasi reprezentanci zrobili w 
Wyścigu to. na co ich było obe
cnie stać I za to dziękujemy 
Im. Wykazali wiele kartu, wy
trwałości, umiejętności walki 
z własnymi słabościami.

Obserwowaliśmy w tym wy
ścigu wiele niezapomnianym 
momentów, widzieliśmy wspa
niałą waikę, która na _ długo 
pozostanie nam w pamięci. 
Tegoroczny wyścig miał wy-; 
soki poziom sportowy. Kola-: 
rze Czechosłowacji, NRD, Buł
garii, ZSRR,; Belgii, niektórzy 
przedstawiciele Anglii, Francji, 
Finlandii, Szwecji i innych 
państw swoją doskonalą Jazdą
stworzyll atmozferę waikL
zodng opisania przez wielkie
pióra.

Pozdrawiamy 
- kleh serdecznie

Ich wiryst-
Warszawie.

Wierzymy, Iż nad Nil 1 Gan- 
ges, nad Sekwan* 1 Tamizę, 
do kraju tysiąca Jezior 1 wszę
dzie skąd pochodzą zawiozą 
najlepsze wrażenie, miłe wzpo. 
mnienta I przekonanie, U sport 
łączy narody, budnje pokój.

We wtorek w Warszawie

na Stadionie Wojska Polskiego
wej — drużyna CSR. Czy trza. 
ba opiewać wśród jakich ówm 
cjl wykonywali swą honorową 
rundę po bieżni ci najlepsi kola« 
rze? Brawom I okrzykom nie 
było wprost końca— .

Odjechali ze stadionu zwp> 
ciężcy, opuścili go wśród wiwa
tów 1 Polacy, mimo tó widów* 
nia długo jeszcze wypełniona 
była tysiącami widzów. Na tra
sie walczyli przecież ambitnie x 
czasem jeszcze kolarze, byli.tam 
m. in. jeszcze Egipcjanie i Hin
dusi a-witano ich na stadionie 
tak samo gorąco jak zwydęa* 
ców.

Dokończenie ze atr. 1 
lacy — Królak l Klabiński 
przybyli wprawdzie w następnej 
grupie ale nie okazali się w niej 
najszybsi, nie zdołali zmniejszyć 
do Belgów przewagi kliku mi
nut.

Przybył w tej grupie 1 przo
downik Wyścigu, jadący w żół
tej koszulce Schur, wkrótce po 
tern zameldowali się na mecie 
Lasak, Grabowski 1 wraz z Ve- 
selym — Chwiendacz.

Niesposób oczywiście opisać 
wszystkiego co działo się-dalej 
na stadionie. Czy wygląd impo
nująco ubranego flagami u- 
czestniczących państw stadionu, 
czy entuzjazm, jaki wybuchał 
na widowni wraz z każdym 
kończącym Wyścig kolarzem, 
czy gratulacje jakie zbierali 
zwycięzcy na stadionie udzie
lając równocześnie wywiadów 
sprawozdawcom radiowym, po
zując fotoreporterom lub rozda
jąc na lewo i prawo autografy...

Belg Verhelst wśród ogłusza
jących okrzyków 1 braw wyko
nał tradycyjną rundę honorową, 
a następnie wraz z . Schurem, 
kapitanem zwycięskiej drużyny 
Veselym oraz najlepszym z Po
laków — Królakiem zostali 
przedstawieni Przewodniczące
mu Rady Państwa Aleksandro
wi Zawadzkiemu i Prezesowi 
Rady Ministrów Józefowi Cy
rankiewiczowi.

Teraz dopiero nastąpił ostatni 
akt tej największej amatorskiej 
kolarskiej imprezy świata: de
koracja zwycięzców Wyścigu. 
Na podium wszedł jasnowłosy

z Wyścigu
Na trasie VIII Wytclgu Pokoju 

wycofali się: Angjell (Albania), 
Booty I Jowers (Anglia), Beckstei- 
ner, Wessely (Austria), Boeckx i 
Cailleaux (Belgia), Niittynen I 
Malm (Finlandia), Mehrar, Das Go- 
kul, Pawar i Salaam (Indie), Ka
mei, Ei Sawi, Ashous, El Żaki i 
Farouk (Egipt), Schoene, SkajAr- 
houdt, Skovli i Trygg (Norwegia), 
Dużański I Kędziora (Polonia Fr.), 
Holmstroetnm (Szwecja), Niemytow 
(ZSRR) I Wilczewski (Polska).

jeszcze więcej, aniżeli w ze
szłorocznym. Klasa tegorocz
nych tfczestników była sta
nowczo wyższa. Szkoda, że 
wasi nie pojechali lepiej. Aprzeszedł zły humor.

—- Wszystkiemu winne
i obejrzeć Warszawę. Wspania- Co -zrobić, nie powiodło 

mi się tym razem — mówi z 
rezygnacją do otaczających 
przed wejściem do hotelu go 
tłumnie chlopcóiu w wieku od

mołodiec! PrzecieżKrólak-----  s’l1 ty zawodnik z- tego Schura. 
wasze kiepskie drogi. Już czas. Zwyciężył zasłużenie. 
żeby ubyło tych kocich łbów.,

zaledwie 36 sekund dzieli go 
od 3 miejsca. Oprócz doświad
czenia zabieram ze sobą do 
kraju jeszcze gorącą przyjaźń, 
jaką obdarzył mnie Schur. A 
to jest bardzo dużo

Zebrała E. Cunge

Pol.Fr. —
Bułg. —
— 3.33.13 
— 3.33,13

J. M.Swoją drogą nie znam drugiego 
sportu, który by przysparzał ty-

KARL AMELL
3 33^3 irozczarowań swym zwolenni-l Amell nie mógł niestety wziąć6 do 16 lat. — W przyszłym 

Piechnik "Fr' “l 3.3 32 66 San- i kom. Tyle, pracy, tyle ambicji, udziału w ogólnej kolacji, Ztnę- roku będę się starał o rewanż.
mnen. Finl. 3.34,48 67. Bary.1 tyle wysiłku — a potem jeden czenie dało inu się tak we zna- Może nie sprawię wam takie-

35^ F- g,,,pl Śwóżdż — i wszystko ki, że położył się do łóżka. I go zawodu, jak w tym roku
3.35.07 70. Mercier. Fr. — 3.31

71. Pound. Anglia

63. Llnthoudt, Austria
64. WUJer. Austria — u.». . _ .
" ‘ - 9.33.32 66. San-; kom. Tyle, pracy.

go zawodu, jak w tym roku

72. Agalliu. Albania — 3.54.17 
73. Paulscn. Norw. — 3.54.17 
74. Shaba, Albania — 3.54.17 75. 
Mvrinf. Albania -• 3.54.17 76.
Fathy. Egipt — 3.54,17 77. Cerma 
Albania — 4.00.02 78. Singh Ama- 
rjit. Indie - 4.08.04 79. Singli 
Dhana. Indie — 4.08.04 80. Sebe, 
Rum. — 4.00,07.

Klasyfikacjo
indywidualna
VIII
Wyścigu
Pokoju

Dokończenie ze itr. 1
*1. Kubr, CSR — 60.02,57, 22. Ko

Warszawa wyległa na ulice.
JAK2E dobrze znamy już ten . Gouget a ok. 100 metrów za nim 

obrazek — Warszawa oczeku- rozpędzony nr 31 Duńczyk Peder- 
iąca kolarzy, kończących Wyścig sen.

Pokoju. Stadion Wojska Polskiego p0 paru minutach nareszcie 
— - wiadomo, ograniczoną nasi. Całą grupę prowadzi kolarz

- i tvlkn nieliczni u, skórzanym kasku '— Królak,
md, Jałt \_ 
ilość miejsc i tylko nieliczni 
szczęśliwcy mogą się tam dostać- 
Ale ulice warszawskie są szerokie
i znacznie pojemniejsze niż Sta
dion — starczy na nich miejsca 
dla wszystkich. Toteż cala War
szawa wyległa, Jak co roku, na 
ulice.

obok niego Kiabiński. 200 metrów 
za nimi maleńka sylwetka Grabow
skiego. Nre był pierwszy a zbierał 
największe oklaski.

— Królak, Klabiński! — rozle- ’ 
gają się grosy stojących bliżej. , 
Zrywają się oklaski. Prawdziwa 
burza okrzyków i oklasków pod
nosi się jednak dopiero za parę ; 
chwil, na widok drobnej, samotnej 
sylwetki pedałującego samotnie 
Grabowskiego.

— Brawo Elekt Elek! Trzymaj [

Z jaką 
różnicą czasu - 
w stosunku 
do konkurentów
ukończyła 
Polska

Wyścig

’ 1.20,54
1.09,38

6.01
5,49 

16

1. CSR
2. NRD
3. Bułgaria
4. ZSRR
5. Belgia
6. Polska
7. Dania
8. Szwecja.
9. Francja

się, Elek! — wołają ludzie. { 
A potem wszyscy Już biegną pod ' 

■ MT A placu Konstytucji zgroma- । głośnik, z którego płyną wiado- . 
1 1" dziły się Jeszcze większe. ' mości ze stadionu. Ludzie powoli;

obserwowallśmy my ludzi. Obsadzone były dokład- j rozchodzą się. komentując ostatni 
re uumy, siejące wzdłuż ostatnich nic wszystkie okna okolicznych | etap j ca|y Wyścig, 
kilometrów trasy wielkiego Wyś- domów, wszystkie dachy, słupy, a-j 
ctgu. Tyle razy w takim właśnie tarnie, stojące samochody. Wycią- i m MIESZKANIU przy

Tyle Już razy ------- ------------- .
te tłumy, stojące wzdłuż ostatnich

ciqu. Tyle razy w takim właśnie 
tłumie przeżywaliśmy emocje i 
wzruszenia ostatnich r———**“

'stojące samochody. Wycią- I wwr 
draomy, storki. krzesła, j ww

Górno-

cew, Bulg. — 60.08,52. 23. Gouget, 
Fi. - 60.10.16 . 24. czyżyków. ZSRR 
- 60.10,51, 25. Wlttek. Pol. Fr. — 
60.11.27 , 26. Grupę. NRD - 60.16.50. 
77. Meneghlnl, Fr. — 60.18,09. 28. 
Zanom, Rum. — 60,22.14, 29. Maim
berg, Flnl. — 60.23,32, M. GRABOW
SKI. POLSKA — 60.26,26.

31. Svab, CSR — 60.27.45, 32. Krtv- 
ka, CSR — 60.34.57, 33, Van den 
Daele Belgia — 60.36,09, 34. Skotl. 
Szwecja — 60,38,16, 33. Jewsejew. 
ZSRR — 60.40.00, 36. Funda, NRD 
— 60.44,11, 37. Dlmow, Bułgaria — 
«0.44.26. 38. KLABIŃSKI, POLSKA 
— 60.55.59, 39. Novak. CSR — 60.56,38, 
40. Ravn, Dania — 61.00,37.

41. Krluczkow, ZSRR — «1.05,24. 
42. Schrevelius, Szwecja — 61.17,28, 
43. Bteblenln. ZSRR — 61.20,19, 44. 
Llndgren, Szwecja’ — 61.24.0«, 45.
Maxim, Rum. — 61.28,15, 46. Kutnic- 
ki, Pol. Fr. — 61.29.13, 47. LASAK. 
POLSKA — 61.32.25. 48. Kolew,
Bulg. — 6i.4i.i6, 49. Thuden. Szwe
cja — 61.50.15. 30. Wlntcentsen.
Dania — 61.53.13.

51. Berg. Norw. — 61.58.10. 52. Jen-

■ gano drapmy, stołki, krzesła. i w śląskiej 3 dzwonek od go- 
wzruszema osiamitn momentów śmietniki — wszystko, co tytko । ^ziny 15 dźwięczał bez przerwy, 
walki, toczącej się przez dwa prze- , mogio służyć do wywindowania się , Najpierw zjawiła się rodzina, po
szło tyaodnle. nad <Jłowy bliźnich — byle tylko . tern bliżsi znajomi, w końcu goś-

być trochę wyższym, byle lepiej Cie<ił z ulicy. Dwa małe okna były 
ODZ. 17.05. Na Placu Dzierżyń- widzieć. jak z gumy — pomieściły prawie
sklego tłumy ludzi. Na płotach. _ NaSł mogą Jeszcze coś po- j 20 widzów.

ławkach, koszach do śmieci, we kazać — taka opinia panowała Je- I 
wszystkich oknach. Wojtek Przy- , szcze między godz. 15 - 
bylski — ślusarz Zakładów im. 
Kasprzaka uczepiony Jedną ręką 
komina na Pałacu Mostowskich a

fł ODZ. 17.05. Na Placu Dzierżyn- 
« zklego tłumy ludzi. Na płotach.

—• ; — Rośnie popularność Wyścigu '
. . a 16. _ cieszyła się gospodyni — Jesz-

Jednak niewesołe meldunki, ply- cze dwa lata temu oglądaliśmy 
nące z głośnika, szybko ostudziły I stąd Wyścig tylko w 4 osoby, rok 
zapał. W czołówce nie było Po- ‘ ....... _ j-,. —

kolarz NRD Schur, przy
wiwatach oraz dźwiękach hym
nu NRD otrzymał laurowy wie
niec. Za chwilę w podobny spo
sób przy dźwiękach hymnu cze
chosłowackiego- w laury trium
fatorów przybrani zostali zwy
cięzcy’ w klasyfikacji zespolo-

4-' 34,45 
+ 423»
+ 1.55,08

10. Rumunia 4- 1.59,57
11. Polonia Fr. + '4.17,13
12. Finlandia 4- 4.22,34
13. Anglia -4- 441.18
14. Austria -i- 1440.44
15. Albania 4- 284149

temu w siódemkę a dziś —• nasze 
mieszkanie, to prawdziwa trybu-drugą przytrzymujący wspinającą 

się na dach dziewczynkę wrzasnął: '
— Jedzle Królak!.,.
Oczywiście pomyłka! . . .

Sw".rcźe!Mk?eVoZnY^ -"jadą^iadą! - tłum zafalo-i ślą5klij’?udżlaPO masowo
-PVa^ looveren ! wal. poruszy! się. Wzdłuż ulicy I na chodnik cegły, by lepiej było 

?' V^rhelM ' oraz zawodn.k w nie- 1 zrywają się oklaski. widać przejeżdżających kolarzy,
bleskiej koszulce — Kubr. Oklaski. Przejeżdża czołówka Wyścigu — | Po zakończeniu Wyścigu ulica 
trochę zawodu, że brak naszych । dwa) Belgowie i Czechoslowak wyglądała rzeczywiście. Jak praw- 
I tysiące ludzi czekają na następ- Kubr. Potem samotnie Francuz i dziwy plac budowy. Niestety nikt 
nych. Gouget. Potem przez parę minut i z widzów nie pomyślał, aby cegły

I znów okrzyk: Jadąl I... znowu ' e sza. I doolero w następnej, du- i odnieść z powrotem. (d 
nie nasi. Numer 48 - Francuz ■ żej grupie. Jadą nasi. .1 <a mn

laków.
No cóż, trudno.
— Może Jeszcze podciągną sio 

— wyraża ktoś nieśmiałą opinię.

na.

CZY to odgruzowywanie War
szawy? — zapytał jakiś dow

cipniś. gdy z podwórka na Górno-

Górskie kajakowe 
mistrzostwa Polski

Pokoju

sen. Dania — 62.03,30, 53.' Ruwet.
Belgia — 62.ns.50, M. Molceaśiu, 
Rum. — 62.06.45, 53. Fanuel, Fr.
— 62.12.51. 56. Sebe. Rum. — 62.20.36. I

62.03,30,

67. Kruszyna. Pol. Fr. — 62.24.24. j 
33- Mercier, Fr. — 62.33,27, 59. Piech- • 
nik. Fr. — 62.58,00, 60. Grave, Danie I 
— 63.11.45. I

61. Santanen, Flnl. — 63.20,38. 62. . 
Istrate, Rum. — 63.32.31. 63. Hof- 
tm?nn. Fr. — 63.33,43. 64. Manninen, 1 
Fin!. - 63.52. 27. 65. Christów. Bulg. _ AA .. Egipt _ •64.09,20,
61.37,35, 
64.51.3S.

67.
66. Fathy, 
Mueller. Austrie

68. Llnthoudt, Austria
65’8.1^

63. Rauner.
70. Sikora,

Austria 
Pol. Tr.

71. Pound. Analia — 6M9.44, 71. ; 
TM^tnger. Austria — 66.30,34. 73. 
Cerma. Albania - 66.54.39. 74. Muri- | 
Q-. Alban’a - 67J.X43. 75. Paulsen. i 
Nirw. — 67.32,19. 7$. Agalliu. Alba- | 
n'a — 67.38.43. 77. Baty. Anglia — | 
67.40.05. 78. Shaba. Albania — 74.05.43. 1 
78 Singh Amarjłt. Indie — 17.02,18, 
80. Singh Dhana, Indie — 87.15.58.

PRZEGLĄD SPORTOWI 
Redaaule Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

Zakłady Graficzne ł WydSWńtcz* 
..Dom Słowa Polskiego"

tam. nr 2750-C B-6-8354

Etap km
Indywidualna Drużynowa

zwvciezca 1 najlepszy Polak zwycięzca Polska

I
II ।

III

IV

V

VI

VII

VIII

IX

X

XI

XII

XIII

1 —
1_____

120

185

175

215

170

103

206

200

126.

174

200

203

130

• 2214

Dookoła Pragi i Boeckx (Belgia)
i — 37.006 km'godz.

Praga — Brno ; Kubr (CSR)
, I — 38.627 km'godz.
। Brno — Tabor Klich (CSR)
( " — 34.248 km godz.
■ Tabor — Karlove : Krivka (CSR)
i Vary 1 — 33.742 km'godz.
1 Karloi’e Vary — i Verhelst (Belg.)
! Drezno j — 37.885 km’godz.
i Drezno — I Gouget (Fr.)
i Karl Marx Stadt ; — 36.294 km'godz.
1 Karl Marx Stadt Sehur (NRD)
1 — Lipsk i — 38.160 km'godz.
I Lipsk — Berlin ! Funda (NRD)
I i — 38.063 km/godz.
. Berlin — Cottbus . Vesely (CSR) 

; — 42.910 km/godz.
i Zgorzelec — ! Vesely (CSR)
! Wrocław . - 38.873 km/godz.

Wrocław — 1 Van den Daele .
Chorzów i (Belg)

s— 40.629 km/godz.
Chorzów — Łódź i ’ Schur (NRD) 

! — 37.753 kni/godz.
Łódź — i Verhelst (Belg.)
Warszawa , — 40,735 km godz.

VIII Wvścig I Schur (NRD)
| Pokoju | — 37,515 km/godz.

Klabiński (25) 
— 36.142 km'godz.

Królak (14) 
— 38.224 km'godz.

Królak (3) 
— 34.137 km'godz. 

Chwiendacz (5) 
— 33.566 km'godz.

Królak (8) 
— 37.703 km'godz. 

Chwiendacz (9) 
— 35.890 km/godz.

Królak (5) 
— 38.039 km'godz. 
Chwiendacz (6) 

— 37.767 km/godz. 
Królak (2) 

— 42.910 km/godz. 
Królak (14) 

— 33.698 km/godz. 
Królak (12) 

— 40.178 km/godz.

Królak (3) 
— 37.752 km/godz.

Królak (9) 
— 40,107 km'godz.

Królak (5) 
— 37.402 km'godz.

CSR 
— 36.751 kmgodz.

CSR 
— 38.332 km'godz.

CSR 
— 33.990 km'godz.

CSR 
— 33.571 km/godz. 

Bułgaria 
— 37.642 km’godz. 

Francja 
— 35.923 km/godz.

NRD 
— 38.040 km/godz. 

NRD 
— 37.866 km/godz. 

Rumunia 
— 42.873 km/godz. 

CSR 
— 38.869 km/godz. 

Belgia 
— 40.389 km/godz.

NRD 
— 37.597 km/godz. 

Belgia 
— 40.522 km/godz.

CSR 
— 37.492 km/godz.

VIII —36.009 km'godz.

VII — 38.224 km/godz.

V — 33.682 km'godz.

IV — 33.527 km/godz.

VI — 37.088 km/godz. 

XII — 35.614 km/godz 

VIII — 36.996 km/godz.

IV — 37.767 km/godz.

III — 42.395 km/godz.

VIII — 37.895 km/godz.

VII — 40.178 km/godz.

II- — 37.596 km/godz.

VI — 40.079 km/godz.

VI — 37.209 km'godz.

Kubuś do Elka Grabowskiego: 
— Musimy szczerze stwierdzić, 
że byl to dla nas bardzo ciężki 
wyścig. Ale za rok jak pod- 

rośniemy...
Rys. E. Alaszewskt

SZCZAWNICA, 16.5 (łel. wł.). W 
sobotę rano rozpoczął się w No
wym Targu pierwszy etap długo
dystansowego górskiego wyścigu 
kajakowego o mistrzostwo Polski, 
który zgromadził na starcie 17 za
wodników w konkurencji Jedynek 
I 19 osad dwójek. Wśród najlep
szych kajakowców Polski zabrakło 
m. In. wielokrotnego zwycięzcy 
Stefana Kapłanlaka, któremu cho
roba uniemożliwiła start w zawo
dach. Pod Jego nieobecność wyścig 
Jedynek na pierwszym etapie z

W kilku wierszach.
W związku z tym I: 

gowe zespoły CWKS 
Gwardia warszawa

pierwszolb 
Warszawa* 
i Lechia

2. Dąbrowski, Kol. W-wa — 800

Gdańsk dadzą zawodników do re
prezentacji Polski na mecze mię
dzynarodowe z Rumunią na dwu 
frontach 29 bm. Sekcja Piłki Noż
nej przełożyła spotkania 1/4 fina
łu Pucharu Polski

Mecze Gwardia Warszawa — Le
chia Gdańsk oraz Polonia Warsza
wa — CWKS Warszawa odbędą 
się 2 czerwca br. Pozostałe dwa 

[ mecze: Budowlani Opole — Gwar
dia Bydgoszcz I Górnik Wałbrzych 
— Włókniarz Łódź zostaną roze
grane 1 czerwca.

Przełożono również termin pół
finałów Pucharu Polski na 16 
czerwca br. ponieważ w poprzed
nio. wyznaczonym terminie (19 
czerwcaj rozegrane zostaną spot
kania ósmej kolejki I ligi.

KRUSZWICA, 17.5 (teł. Wt). .W 
poniedziałek rozpoczęły się elimi
nacje /motorowodnlaków w klasie 
OA — 2M ccm; startowało 21 za-, 
wodników podzielonych na 3 grupy.

W grupie I największą Ilość 
punktów uzyskał Wróblewski, Kol. 
W-wa — 823 przed Karolakiem, 
CWKS — 6M pkt. W grupie TI — 

Skierski, LZS Poznań — 859 pkt,

pkt. w grupie IH 
W-w« — 794 plrt.,

Michel, Kot. 
Dzierżawski

— 750 pkt.
Wyłoniona s trzech przedbiegów 

najlepsza 15-tka rozegra w środę 
linał w tej kategorii.

We wtorek odbyły się wyścigi 
finałowe w klasie OC — 500 ccm. 
Zdecydowane zwycięstwo odniósł 
rekordzista świata St. Gajęcki, 
Kol. W-wa — 1200 pkt przed Fe
dorowiczem, LP2 — 800 pkt i Ka
rasiem, Zryw — 675 pkt.

WARSZAWA. W drugim dniu za
wodów korespondencyjnych lekko
atletów CWKS wyniki były słabe. 
Majka rzuciła oszczepem 44.61, 
Andrzejczyk dyskiem 45.13, Jesiu- 
nowska skoczyła w dal 526. W bie
gu na 1 500 ni Ptonka zajął do
piero czwarte miejsce wynikiem 
4:07,8. Zwyciężył Augustyn — 
4:03,4 przed Machlowakim — 
4:03,8 i Nlglelskim — 4:06,2.

CZĘSTOCHOWA: Atrakcją wio
sennego sezonu samochodowego 
w kraju stanie się uliczny wyścig 
w Częstochowie o, wielką nagrodę 
huty Im Bolesława Bieruta, który 
zostanie rozegrany 29 bm. Wyś
cig len będzie pierwszą eliminacją 
tegorocznych automobilowych 
mistrzostw .Polski, ■ - ,

Nówego Targu do Szczawnicy.. Ą- 
ok. 45 km. wygrał Folwarczny 
(Górnik Czechowice) — 3:30,06« 
przed kolegą klubowym Cebulą -4 
3.37,34 i Walkowskim (Start) Uf 
3.42,39.

Wyścig dwójek wygrała osada 
bydgoskiego CWKS w składzie Wa« 
ruś— Kapłaniak w czasie 3.20,34, 
przed dwiema osadami szczawnic
kiej Sparty. z których pierwsza — 
Niezgoda—Piecyk, uzyskała czas 
3.32,28, a druga w- składzie Salo
mon—Gabryś — 3.33,24.

W drugim dniu zawodów roz»-* 
grano na 800-metrowej trasie z 17 
bramkami na przełomie Dunajca w 
Pieninach slalom kajakowy, który 
przyniósł następujące wyniki: U 
Kozieras (Start) - S5B.3 pkt, 2) 
Folwarczny (Górnik) 567.6, 3) Wal- 
kowski (Start) - 583,8, 4) Bie
lawski (Sparta) - 609,6, 5) Wal- 
kowski II (Sparta) — 642,2.

Poza konkursem startował w sla
lomie E. Kapłaniak, uzyskując naj
lepszy wynik dnia -® 448,7 pkt.

W ostatnim dniu kajakowych 
mistrzostw górskich rozegrano 
drugi etap długodystansowego 
wj^śclgu na trasie ze :Sżczawnl- 
cy do Nowego Sącza o długości 
42 km.

W konkurencji jedynek etap ten 
wygrał znów Folwarczny * — 
3:04,20 przed Cebulą — 3:07,32. . 
Wśród dwójek zwyciężyła po raz 
drugi osada bydgoskiego CWKS — 
Waruś, Kapłaniak, która osiągnę
ła czas 2:53,54. Druga była osada 
szczawnickiej Sparty.

Mistrzostwa górskie w konku
rencji jedynek zdobył więc osta
tecznie Folwarczny — zwycięzca 
obti etapów wyścigu dystansowego 
i drugi w slalomie górskim. Ty
tuł mistrzowski w konkurenci! 
dwójek zćlobyll zawodnicy CWKS 
z Bydgoszczy — Waruś i E. .Ka
płaniak. ■■ ■

W puńktac)! .zrzeszeniowej 
pierwsze miejsce zdobyła Sparta • 
— 219 pkt. przed Górnikiem ’ 
205 l Startem — 74,

Pol.Fr


Wyniki XII etapu 
Stalinogród-Łódź 
205 km

Drużynowa
1. NRD
2. POLSKA
3. Polania Fr.

6. Szwecja

8. Belgia
9. Bułgaria

10. Rumunia
11. Francja
12. Finlandia
13. Anglia
14, Atuiria
15. Albania

2.

3.

indywidualne
Schur, NRD 

(minus 1
Klich, CSR

(minus
Królak, Polska 
Chwiendacz, Polska 
Reinecke, NRD

6. Czyżyków, ZSRR
7. Kruszyna, Pol. Fr.
8. Kużnicki, Pol. Fr.
9. AmeH, Szwecja

10. Oestergaard. Dania
11. Verhelst, Belgia —

VIII Wyścig Pokoju 
już od środy 
na ekranach

z trasy VIII Wyścigu Pokoju1G:?1,28

Nr 45Warszawa18.5

16:25,01

Tylko o 1 sek NRD wyprzedziła naszą drużynę18:30,19

16:25,30 | 
16:21

SPORTOWY

1. Schur, 2. Klich, 3. Królak, 4. Chwiendacz

żykow (ZSRR). Kużnicki (Pol. Fr.;

nadchodzące z MtD przed Wyścigiem Pokoju zapowiadały Gu

WRESZCIE UDAŁO SIE 
CHWIEHDACZOWI

i niedługo po tym Królak* I jesz
cze jeden Polak z Francji — Kru

obaj zmęczycie, a wasze czasy 
zrównoważą się.

kin waszawskich

17:30,49 
19:25.3«

5:25,40 
minuta)

5:25,48
30 sek.)

5:25,49 i
5:25.49 I
5:25,49 .
5:25.49 :
5:25.49 I
5:25,49

5:26,18 , 
5:29,51, i

12. Wierszynin, ZSRR — 5:29,51, ! 
13. Grabowski, Polska — 5:29,51, I 
U. Klabiński, Polska — 5:29.51, | 
15. Fanuel, Francja — 5:29,51, | 
16. Zabel, NRD — 5:29,51, 17.
Van Looveren. Belgia — 5:29.51, 
18. Grupę, NRD — 5:29,51, 19. 
Jewsejew, ZSRR — 5:29.51, 20. 
Van den Daele, Belgia—5:29,51.

21. Klduczkow. ZSRR — 5:29,51, 22. 
Pedersen, Dama — 5:29.51, 23. Mei
ster. NRD — 5:29.51. 24. Wittek. Pol. 
Fr. — 5:29,51. 25. Vesely, CSR - 
5.29,51. 26. Svab. CSR — 5:29,51. 27. 
Britiain. Anglia — 5:29.51. 28. Gra- [ 
ve, Dania — 5:29.51, 29. Gouget. Fr.—

:29,51. 30. Skott. Szwecja
31. Kocew. Bułg, — 5 , 32.

„ . _______  Fun
da. NRD - 5:30.06. 34. Blower. An- | 
glia — 5:30,07, 35- Christów. Bułg. — • Meldunki
5:30,08. 36. Novak, CSR
37. Dunulrescu. Runi. —
Dlmow. Bułg. — 5:30.20. 
giew. Bułg. — 5:30.26, 4
Rumunia — 5:30.38, 

41. Wintcentsen. Darda

l — 5:30.09. i 
■ 5:30.17. 38 I 
. 39. Geor> 
40. Maxim.

5:35,42,

staw Adolf Schur nic zrezygnował z odegrania poważnej roli w tegorocznym 
Wyścigu. Meldunki te okazały się prawdziwe, fu t Drrmkmvski

167:02,401. CSR
NRD.

Motceanu. Rum. 
bientn. ZSRR -

cier. Fr. — '5:56,11, 69. kol^w', Buł
garia — 5:56.27.

4?. Meneghini. Fr. 
Schrevelius, Szwecja 
Santanen. Finl. — 5:

51. Lasak, Polska

42. Zanoni. Rum. — 5:37,19, 43. Ny- 
man, Fini. — 5:38,31, 44. Berg, Nor
wegia — 5:51,11. 45. Thuden, Szwe
cja — 5:5148. 46. Krivka. CSR — 
5:51,24, 47. Sebe, Rum.

5:52.14. 54. Kre-

:36.11. 56. Mer-

stew, Bułg. — 5:55,14, 55. Ravn. Da- 
łiia — 5:55.18. 56. Jstrate. Rum. —
5:55,19. 57. Manninen. Finl. — 5:55.37,

68. Piechnik. Fr.

liumanm

194:54,19

5:32,13, 
13. 53. Bie-

Klasyfikacja 
po dwunastu etapach
2.
3.

A u sina 
Albania

163:12,99 
1(58:15,19

Indywidualna
1. Schur, NRD
2. Vesely, CSR
3. Anieli. Szwecja
4. Britiain, Anglia
5. Królak, Polska
6. Wierszynin. ZSRR
7. Verhelst, Belgia
8. Zabel, NRD

55:36,5 
55:43.25 
55:48,05
55:48.05
55:48,41

55:52,55 
55:58,10

9. Van Looveren. Belg. 56’01,19
10. Pedersen, Dania
11. Meister, NRD

56:01.32
56:05.45,

12. Nyman, Finl. — 56:11.45, 13.
Dumitrescu, Rum. 56:18,04,
14. Klich, CSR — 56:24,18, 15- 
Chwiendacz, Polska — 56:27,13, 
16. Christów, Bulg. — 56:28.44.17. 
Oeslergaard, Dania — 56:34.44, 
18. Georgiew, Bulg. — 56:39,51,
19. Blower. Anglia 56:40.48,
20. Reinecke, NRD — 56:47,06,

21. Kocew, Bułg. —56:49.36, 22.
Kubr. CSR — 56:51.12, 23. Wittek, 
Pol. Fi. — 56:55.07. 24. GougeU Fr 
— 56:56.06. 25. Czyżyków, ZSRR — 
56:56,22. 26. Grupę NRD — 57:00,28. 
21. Meneghlni. Francja — 57:03.40. 
28. Svab. CSR — 57:04.17, 29. Zano- 
nl. Rum. — 57:07.37. 30. Malmberg. 
Finl. - 57:07.01,

31. Grabowski, Polska — 57:11,33,

szara i zadymio
na na codzień — lu- 

bl 1 potrafi zdobyć się w 
dni uroczyste ua od
świętna szatę I na orJ 
ginalność. A ą*łei<L.4ve 
tak szczególnie wteoy, 

• gdy Łódź wita Wysęlg 
pokotu. Tak było r tym 
razem. Łódzkim sympa
tykom kolarzy nie wy
starczyła piękna dekora
cja trasy od granic sa
mego województwa, 
wystarczyły wiełokilo

opolski”' etap

W ŚRODĘ 18 bm. na ekranach 
warszawskich kin: Praha, 

Moskwa. Palladium. Stolica. Polo
nia. w klnte letnim (Al. Stalina) 
I kinie otwartym (MDM) wyświe
tlane będzie 3 wydanie Polskiej 
Kroniki Filmowej zawierające 
sprawozdanie z ostatnich etapów 
Wyścigu Pokoju: Stallnogrćd —
Łódź l Łódź Warszawa, przy
czym XII etap będziemy mogli 
oglądać . w .barwach naturalnych. 
Będzie to pierwszy w historii Kro
niki • Filmowej kolorowy rcpprtaŁ

Z notatnika sprawozdawcy 
Wźelkśeyo Wyścigu

Przed odjazdem ze Stalinogrodu
dziennikarze za 
dzali hitlerowski 
Oświęcimiu. P 
ofiar bestialstwa

śmierci w 
pomni khun

•st ••■wsklego
delegacja zagraniczna dziennika 
rzy złożyła wiązankę kwiatów.

*
Tuż przed startem przeszła nad 

Stalinngmdem krótka, ale gwał
towna burza gradowa. Na szczę

sklch wsi ściągnęły na trasę Wy 
■iclgu wycieczki chłopskie. Barw 
•te regionalne stroje dztewczą- 
wiejskich stanowiły tu nowy ele 
meńt dekoracji.

ŁÓD2, 16.5 (tel. wl.). Nareszcie! Nareszcie do 
czekaliśmy się etapu w tegorocznym Wyścigu 
Pokoju, który dal nam satysfakcję oglądania Po 
laków odgrywających główną rolę na trasie. Tak 
Jest. Minio że drużynowo I Indywidualnie wy
grali eiap ze Stalinogrodu do Lodź' kolarze NRD 
to Jednak nasi chłopcy nadawali w poniedziałek 
ton całej walce.

Deszczowy ranek nie zapowiadał nic radosnego 
dla Polaków. Kolarzy czekało 205 km Jazdy 
w bardzo niekorzystnych warunkach atmosfe 
ręcznych. A Jednak pojechali dobrze, ofensyw
nie, Jak to się mówi z „zębem" I pokazali, te 
stać nas na aktywną rolę w tej pięknej sporto 
wej rjuallzacJI. Obserwowanie zmieniających sie 
losów walki na szosie dostarczyło polskim ućzest 
nikom Wyścigu I bardzo licznym widzom sporo 
emocji.

Trzeba też powiedzieć, że wyraźnie podniosła 
się natychmiast temperatura w szeregach publicz
ności. której nie przestraszył deszcz t zimno. 
I która zwartym tłumem obiegła trasę

Jazda na XII etapie należała dla nas. Pniaków, 
a więc gospodarzy, pod każdym względem do

bardzo przyjemnych, i dlatego, że 
-------------------- nasi trzymali się dobrze, I dlate

go. że gorąco witała nas ały czas 
publiczność, znajdująca dla każ
dego kolarza słowa zachęty I obda
rzająca go oklaskami; dlatego, że 
pomysłowo i bogato udekorowano
trasę I dlatego wreszcie. na
szosie i na ulicach był znacznie 
lepszy porządek, niż na poprzed
nim etapie.

Były to oczywiście dowody ser
deczności l zainteresowania dla 
naszej imprezy.

Kolarze doskonale wyczuwają 
nastrój widzów 1 nieraz podkre 
ślają Jego decydujący wpływ na 
zawodników. Na polską publtcz 
ność najmocniej, rzecz prosta, rea 
gowall polscy kolarze. W pewnym 
więc procencie ich poniedziałkowy 
sukces zawdzięczamy również go
rącym owacjom na trasie.

Na stadion Włókniarza w Lodzi j 
jako pierwszy wjechał Schur 
a za nim Klich. Na mecie kole j
ność nie uległa zmianie i Schur 
po raz drugi w VIII Wyścigu 
Pokoju został zwycięzcą etapu 
zdobywając drugą minutę bo

nifikaty
Fot. CAF

NIESPOKOJNA GŁOWA W<2A

Przez pierwsze 60 km Jazdy ze 
Stalinogrodu do Łodzi można by
ło oglądać, naszych reprezentan. 
tów na czele głównej grupy. Raz 
po raz któryś z nich próbowałxgu- 
blć całą stawkę, raz po raz czuj 
nl rywale siadali Polakom na kół
ku. aby w zarodku zlikwidować 
niebezpieczeństwo. Podobne próby 
podejmowali I Inn! kolarze, a prze
de wszystkim Niemcy i Belgowie — 
również zresztą, Jak I my. bez- , 
skutecznie.

Czoło głównej grupy wygląda w 
takich chwilach Jak niespokojnie 
rzuca ląąa rlę głowa węża. Raz jest 
z prawej strony, raz z lewej, raz 
znowu wydłuża się do przodu, by 
po chwili wrócić na stare miej
sce. Nie łatwo z tych „manewrów' 
wyjść zwycięską ręką. Wyrw«es/ 
się sam — puszczą clę. Do mety
jest przeszło 150 km wlado
mo więc. że. sam . ile podołasz 
Wpadnie ci na kółko zamiast part 
nera konkurent, z Innej drużyny I 
cala zabawa nie ma sensu, bo się

Na 72 km udało się wyskoczyć 
wreszcie Ćhwlendaczowl. Powiod
ło mu się. chyba dlatego, że in
dywidualnie n<komu nie ..zagrażał, 
że. jego' możliwości ocenili rywale 
jako ograniczone. Grzegorz 5. km 
jechał sam, wypracowując 300-me- 
trową przewagę.

— Liczyłem, że mnie. Staszek, 
lub kto Inny z naszych dojdzie l 
minio ryzyka • póstanowlłem.- ćią 
gnąć. Rzeczywiście, po. lotnym fi 
n<szu w Częstochowie, który wy 
grałem, doskoczyll do mnie Czy-

szyna. 
— Goniłem za Chwlendaczem

przeszło 5 km sam. Tempo było 
niezłe i miejscami trzeba było 
..deptać*’ jak na finiszu — opo 
władał na mecie Królak.

— Czy ciężko było Jechać?.
— Szosa świetna, ale • bardzo 

dały się nam we znaki, przelotne 
deszcze z gradem I miejscami 
przeciwny wiatr. Wtedy było cięż
ko. Parę kilometrów kocich łbów 
w Łodzi, też nie należało do. naj 
przyjemniejszych, ale my je zna 
my.

Pytaliśmy także Królaka, - czy 
świadomie dali się z Chwiend^ 
czem dogonić . drugiej piątce ko 
larzy z Schurem na czele, .która 
gdzieś, od .105. km rozpoczęła po 
ścig za nimi. Scburowl zależało na1 
tym. aby poprawić wynik. _ swojej 
drużyny, był także osobiście . za 
Interesowany, aby nie . za bardzo 
wyprzedził gp Królak i aby jak 
najwięcej zarobić na Veselym.

— Trudno powiedzieć — mów! 
Królak lepiej było dojechać do 
Łodęł bez nlch. Ale z .drugiej stro
ny mogliśmy się zamęczyć, bo-nie 
wszyscy ..równo ciągnęli. Schur I 
Reinecke -mocno naciskali pedały, 
a nam nie wychodziło I ostatecz
nie przed Piotrkowem (150 km) 
grupa dopędziłą nas. Znalazł się w 
tej piątce Amejl, ćo nie było dla 
mnie najkorzystniejsze, bo. zę Szwe
dem rywalizuję o lepsze miejsce 
W klaiyfikacj' Indywidualnej. Po
tem w dziesiątkę szło nam dobrze.

KOŃCOWA ROZGRYWKA

stal inogrodzklchtriumfatorów

do pierwszego miejsca z 15 na 11 
minut.

Ciekawostką etapu były bardzo 
dalekie miejsca prawie wszystkich

Georgiew przyszedł dopiero 39 
Nyman 43, Molceanu 52. Biebienln 
53. Jensen 62. Drogo. Jak widać 
zapłacili oni wszyscy za wczoraj
szy wysiłek..

Edward Strzelecki

Na etapie Stallnogr6a — Łódź 
ton . walce nadawali Polacy. Oto 
Królak 1 Chwiendacz prowadzą 

czołówkę

Fot CAF

E. Gibert- Francja
Członek Międzynarodowej Komisji Sędziowskie]

Impresje 
„btyskaujiczne"

TEST za wcześnie, aby wy- 
^dać ostateczny sąd o VIII 

Wyścigu Pokoju, który jeszcze 
przeżywamy. Prowadząc nas z 
Pragi przez Berlin do Warsza
wy — Wyścig pozwolił nam za
poznać się 2 3 krajami o cał
kowicie odrębnym charakterze 
— ale wszystkie. trzy zgotowa
ły nam jednakowo gorące 
przyjęcie.

Zanim opuszczę tę tak go
ścinną ziemię polską — chciał- 
bym podzielić się z Wami gar
ścią pobieżnych wrażeń.

Miałem już niejednokrotnie 
okazję powiedzieć i napisać 
wszystko, co myślę o tym tak 
entuzjazmującym Wyścigu, któ
rego' organizacja osiąga prawie 
szczyt doskonałości.

Z punktu widzenia czysto 
technicznego — notuję duży 
postęp, wyrażający się 10 zre-

zygnowaniu z udziału w Wy
ścigu wielkich samochodów 
ciężarowych. Łatwość mane
wrowania wozów, które nam 
służyły w tym. roku, odciążyła 
w znacznym stopniu transport 
towarzyszących Wyścigowi 
dziennikarzy i obserwatorów, 
których możliwości poruszania 
się były dawniej bardzo ogra
niczone. Wprowadzenie lekkich 
wozów umożliwiło nieustanny 
ruch w jedną i drugą stronę, 
dzięki czemu dziennikarze mie
li możność obserwowania naj
ważniejszych faz Wyścigu. Na 
przyszłość trzeba się postarać 
także o usunięcie dwóch auto
busów, które się jeszcze utrzy
mały.

Wyścig przebiegał normalnie. 
Zwyciężyli najlepsi. Dążenie .i 
troska organizatorów, żeby 
wszyśtko szło dobrze były tak 
wielkie, że poza drobnymi 
szczegółami — jest doprawdy 
trudno ulepszyć jeszcze jego or. 
ganizację.

Wyścig zyskał wielką popu
larność i rozgłos. Niezliczone 
tłumy ludzi oglądały bojowni
ków pokoju.

Niezależnie od sukcesów 
sportowych — Wyścig Pokoju 
zbliżając do siebie młodzież ty
lu krajów — przyczynia się 
niesłychanie do wzmożenia 
ludzkiej solidarności.

Na końcowym etapie tej prze, 
pięknej imprezy moim najgo
rętszym życzeniem jest, ażeby 
w jak największym stopniu 
przyczyniła się ona do zapano
wania na świecie Wielkiego Po
koju, na który ludzie tak bar
dzo zasłużyli przez swój hero
izm i poświęcenie.

Muszą przecież nadejść jesz
cze, mówiąc językiem poety, 
„ini, które śpiewają..."

Łódzki stadion pięknie udekoro 
wany czekał niecierpliwie na pierw 
szego kolarza ź nadzieją, w. sercu 
że jeden z Polaków będzie tym 
który pierwszy wjepzi.e na bież
nię. Niestety, końcowa rozgrywka 
nie. udała się naszym zątfodnlkuni

Schur doskonale przeszedł .ko 
cle łby (mówił potem, że żnaląc 
Je dobrze, ‘ mocniej . napompował 
opony) i zarobił tu .kilkanaście me 
trów. Za nim. Jak cień, trzymał s*ę 
Czechosłówak Klich. Jeszcze na 
ostatniej ulicy, prowadzącej do 
stadionu, można Ich było .dogonić 
ale nasi nie zrozumieli się I ,ża 
den z nich nie przejął Inlcjaty 
wy. Na bieżni było ża późno po 
dejmować atak, bo miękka na 
wierzchnią’ wykluczała' ostry zryw

Burzliwa owacja widowni nie 
pomogła i pierwsi' Polacy — Kró 
lak i Chwiendacz zajęli - trze 
cle .1 erwarte miejsce na mecie

Na następnych- Polśków — Gra
bowskiego I ‘Klabińskiegb: — cze 
kallśm^-4 minuty, tó Jest tyle, tle 
dzieBło pierwszą grupę., od dru
giej. Przyjechali na Jej czele go
rąco- witani. Władek' Klabińsk! o- 
powiadał, że-, kilkanaście-razy- pró
bował przeskoczył4”.doKrólaka I 
Chwiendaczai ale pilnowali go za 
dobrze kolarze radzieccy 1 buł
garscy

♦

kolarzyokolicach
formalnie oblężona. Tłumy"

fi

była 
mlesz

;ia tracie i mecie

mćrOw Łodzi do późnej nory oku 
do liotell wypa

Po przybyciu na metę opinia 
uczestników Wyścigu byia zgodna1 
Łódź utrzyma niewątpliwie pierw 
;ze miejsce zdobyte w roku nbieiz 
l\m we współzawodnictwie miastdynie przelmny deszcz pod Ploir 

kbwem ..ostudził" na chwilę wal 
kc na trasie.

*
Radomsko I Piotrków W’yróżn1l>

porządek

'1 em 1 SEKUNDA ZADECYDOWAŁA

wyprzedził kolarza

dzielił Francuz

.rola- 

....Ale

Się 
za-

cją i dobrą organizacją. Przed 
Piotrkowem do licznych napisów 
..Pokój". ..Mir". ..FrlPden" ma 
lowanych na trasie białą farba 
doszły tym razem nowe, były to 
kredą wypisane przez młodzież 
nazwiska ' naszych kolarzy.

*
Na trasie do Lodzi całymi sznu 

rami stały nrzy drodze itmahmr 
chłopskie* furmanki. To z pobił-

stadion niezwykle bogata 
jrn Ina. ' a robotnicza f 
sercem witała swoich

Wieczorem ulica Piotrkowska w

Nie tylko „balonową" 
niespodzianką i setkami
gołębi zapisała 
Łódź chlubnie
szczytnej księdze spraw 
nej organizacji Wyścigu. 
Zapisała się również świe
tnie przygotowana trasa 
1 bardzo dobrym, mimo 
nieprzeliczonych tłumów, 
porządkiem. I jeszcze w 
jednym celowali miesz-

Jest tam waska, z mija
niem sprawa Jest. więc 
n.ełatwa. Mimo to Chwien 
dacz I Grabowski wyka
zali sie dobrą koń
cówką. Chwiendacz wje
chał w swej grupie 
w czołówce na sta - 
dion jako piaty, a mimo

— kanny województwa krta
nie kiego: w napisach na s?.ó-

wvstarczyi> ,
metrowe odcinki, na Kto- 
rych każde przydrożne 
drzewo ozdobione było 
flaga Ambicji łodzian nie 
zaspokoiły również liczne 
jak nigdzie dotąd i po
mysłowe napisy na szo
sie. triumfalne bra -

sie. Łodzianie doświad
czyli widać, że kolarze

przydrożne są czuli na ich doping i 
gęsto wypisywali na a- 
sfalcie trasy: „Królak, 
Chwiendacz — 
„Elek — tempo! 
cy — szybciej!

NRD Reinecke a nłr wie
le brakowało i... Królaka. 
Podobnej sztuki dokazał 
Elck. w drugiej, ponad 
dwudziestoosobowej gru
pie. wpad! na bieżnię sta 
dionn na piątej pozycji. 
Klabiński zaś na trzeciej

Sekunda przewagi Sehura nad 
Królakiem dała driityńla NRD 
pierwszą miejsce na Xlł etapie 
przed Polską I Polonią Fr.

Nasi rodacy z Francji1 pięknie 
się spisali ( zasłużyli na> uznanie.

■ Cztery" minuty, zarobione przez 
zespół NRD nad C^R zredukował 
różnicę między :tymi kandydatami

burza, kolarz w żółtej ko
szulce prowadził praco
wicie, a Vesely mógł tyl
ko obserwówać. jak wraz 
z żółtą, oddalająca się 
coraz bardziej sylwetką 
oddala się jego zwycię
stwo, Vesely bynajmniej 
nie przeoczył lej uciecz
ki. nici Nic tnógl jednak 
wziąć w niej udziału. 
Przyczyna? Znajdztcmy ją 
na... ulicach Sosnowca, 
gdy Vesely zostawiał na 
szosie swój połamany ro
wer a sam przesiada! się 
na maszynę Kuhra...

A co znaczy' dta kola
rza obcy rower, niedo^T' 
sowane siodełko. Inna wy 
sokość do pedałów, inna 
długość ramy — wie naj
lepiej tylko ten, kto sam 
startował. Oznacza to in
ne tempo Jazdy, inną^syl
wetkę, niechybne odpa
rzenie — a w sumie per- 
spektywy nie różowe, f 
to zadecydowało o prze
granej Veselego. Opowia
da! on potom na stadio
nie. wprawdzie z nieori- 
łąrznym uśmiechem ale 
i nłc bez nutki, goryczy 
w glosie Jak to musiał 
całe kilometry jechać tyl
ko na pedałach, nie do
tykając siodełka, co zno
sił na odcinkach nierów
nej kostki nie mówiąr 
już o hruku... O. lak — 
pokazywał Vesely, wspi
nając się na palce | wy
ciągając do przodu ramio 
na... Jak przystało na 
sportowca nie omieszka! 
jednak zaraz oo kąpieli 
pogratulować

J. Mrzygłód

Najmilsze są listy od dzieci
WYRAZEM wielkiego zatht.ręso 

warna I serdecznych uczuć 
Jakie towarzyszą wszystkim uczest-' 
nikom Wyścigu, s.ą liczne listy I 
depesze.' które’ napływają- do kola 
rży? Na. każdym ^etapie poczta przy
nosi Ich cale. śtóśv./Piszą starzyli 
młodzi, rodziny I obcy, ale wszys 
cy — bliscy kolarzom.

. Na każdym- etapie przy kolacji 
zawodnicy z zainteresowaniem roz
rywają koperty. W ńasżyjm zespo 
lę rekordzistami Króląk t Gra 
bowskl. Pierwszy'., bo, 'Jest, najlep' 
sźy . W; zespole; drugi — bo nic nie 
stracił, ze swojej -wielkiej ’ popular . 
noźęlź .Na - .ręce kapttąn»- ..drużyny; 
Króla.k,a.;prżyćhpdząi: serdeczne ,po 
zdrowienia, t życzenia śu^eesów dla 
całej .‘drużyny. ..jSlówe. otuchy' I 
wfąryj.w .powodzenie’ dodają- sil 
naszym chlopcóir, w otfżkieji walce.

Najmilsze są itsty pd dzieci — 
. -mówi Królak 1 tych jest naj

więcej. --.-.
Jesteśmy niedyskretni I prosimy 

o; kopertę. Oto.co pisze wieikimt 
•dziecinnymi; literami mały.. Jurek 
NlestróJ. 'ucęeńfj klasy w'Kledrzy 
n’lt ;koło. Częstochowy 
r „Drodzy Kolarze/ Przez* głoś
nik dużo , razy słyszałem o. dziel 
nyph kolarzach,’ którzy poświęcili 
się, aby zdobyć pierwsze miejsce 
w. Wyścigu, i Aż serce ml rośnie. 
Jak słyszę p dzielnych Polakach 
Drodzy Polacy, życzę zdobycia 
dobrego miejsca, a jak urosnę 
będę chciał zostać również odważ
nym kolarzśm, - Jakimi Jesteście 
wy. Mały Jurek, uczeń 1 klasy".

Grabowski dostał zbiorowy list od 
uczniów klasy 10 Liceum Ogólno
kształcącego w Krośnie. Pisały do 
kolarzy Eliza Walczak i Kamilla Wl- 
kos z ulicy Oszmiatisldej. w War
szawie.

P.rzystaty one — Jak plszą 
trochę spóźnione, ale szczere, śy* 
^czenla imieninowe Królakowi;

Wymieniliśmy tu tylko kilka do* 
wódów serdeczności I -przyjaśńi. 
Jaką cieszą się nasi zawodnicy. Lb 
stów, takich było wiele? a każdy 
z nich zawierał .słowa, otuchy I 
życzenia sukcesów, każdy był do» 
wódem Jak bardzo popularna' Jest

I ta piękna Impreza, Jak. żywo Inte» 
"•ffiije .się nią. młodzież.

FanucU. Elek zdołał Jed
nak dość lekko wyprze
dzić Francuza a na o- 
statniej prostej pokonał 
i Klabińskżcgo mijając 
metę o pół kola przed 
nim...

nie tylko cala polska dru- 
my orkiestry i udo- żyna znajdowała doping 
korowane domy. Chcłe- na Jezdni. Okazało sie. że 
li być oryginalni i.„ by- pewne miejscowości mia- 
li ły i swych zagranicznych

Wysoko, nad stadionem faworytów’ i nazwiska Ve- 
Wlókniarza chwiały się selego, Sehura. Pederss-
ua wietrze balony. r»a na czy Meneghiniego, też . ... .. — _ .
_ -------- _ n^main- nle rzadko — wypisane etapach, znalazł w za«a-

wielkimi literami — flgu- d’.Ie swe rozwiązani»^ Już 
rowały na trasie... A w 
okolicach Radomska, żeby 
było wygodniej czytać — 
słowo „Pokój" we wszvst 
kich językach (nawet do 
eglpsku!) pisano nie tyl
ko w poprzek jezdni 
ale 1 rzędem wzdłuż kie
runku jazdy... Brawo ło
dzianie, brawo pomysłowi 
mieszkańcy łódzkiego wo 
jewództwa...!

nde- 
Chcłe- 

I... by-

na «truŁt 
każdym z nich namalo- 
wane słowo „pokój • 
we wszystkich Językach. 
U dołu balonów zwie-

POJEDYNEK Vesely —
Schur pasjonujący 

wszystkich na ostatnich

szały się flagi, z barwa
mi pań«tw uczestniczą
cych w Wyścigu. Balony 
tkwiły na uwięzi do chwi 
li przybycia na stadion 
pierwszych kolarzy. Gdy 
czołówka upadła na bież
nię. a Schur Jako zwy
cięzca minął Unie mety, 
balony poszybowały w
górę. Oczywiście 
i nanlsem ,

baton

Z radosna 
jchmur pierwszy...

„Frteden" 1 DOLACY pokazali na 
n WYrusiyt * tóórklm stadionie nle-

do
rzeczą łatwą, bo bieżnia

na traslr» Stalinogród — 
Łódź. VpsfUy ndnndl t lej 
walki. Krótki ostatni e- 
tap do Warszawy nio da
wał Już nadziei ! szans 
na wywalczenie nad ko-

N^n tak wielkiej 
różnicv cz3cu...

Honza 'Vesely prze
trą! swa wielka szanse 
pod Piotrkowem, gdy za 
pialką uricklnlerów uda
ła sie z clównej zrupy w 
pościg druga płatka z 
Schurem na czele. PN!... 
srn... sfwu.. metrów... Pogoń 
za czołówką rwała jak

Van den Dacie zwyciężył?^ etapie Zgorzelec. Węóctatf
Fut.-^AF • I

sukcesów I pozdi-o 
od sportowców wlej-sklch'jjfrzys!aI1 też członkowie; LZS I ■

Mraydów pow. Świdnic».' iĘlek (wrl


